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Gospodarka miejska.
Z ckazji 10-lecia istnienia Związ­

ku Miast Polskich odbył się w P o ­
znaniu zjazd przedstawicieli gmin 
miejskich z całej Rzplitcj. W związku 
z tern godzi się zwrócić uwagę sze­
rokich warstw społeczeństwa pol­
skiego na doniosłość zagadnień go­
spodarki municypalnej w całokształ­
cie tycia gospodarczego i społecz­
nego Polski.

Miasta, a szczególnie wielkie 
miasta, odgryw ają w-życiu każdego 
o ganiam u państwowego nadzwy­
czaj doniosłą roię. One w X X  wie­
ku, w wieku postępującej industrja- 
lizaeji, nadają, że tak wyrazić m o­
żna, właściwy ton życiu państwo­
wemu. One są ośrodkami życia 
gospodarczego, one są ogniskami 
kultury, one przewodzą życiu poli­
tycznemu. Tak jest na całym świę­
cie, a w każdym razie we wszyst­
kich krajach cywilizowanych.

W Polsce miasta znajdują Się 
w położeniu względnie upośledzo- 
nem, przedewszystkienr. dlatego, że 
me mają one przed sobą tej trady­
cji rozwoju dziejowego, tak silnie 
się zarysowującego w średniowie­
czu, a następnie wciągu wieku X IX , 
jak* mają ich współzawodniczki z 
Zachodu. A tradycji tej nie mają 
nietylko ze względu na odmienny 
tryb kształtowania się tych stosun­
ków w dawnej Polsce, ale także i 
dlatego, że w wieku ubiegłym i po­
czątkach wieku obecnego miasta 
polskie były pod rządami państw 
zaborczych, które, szczególnie gdy 
chodzi o  Warszawę i miasta był. 
dzielnicy rosyjskiej —  nietylko nie 
dbały o rozwój naszych ośrodków  
miejskich, ale z różnych względów 
rozwój ttn usiłowały zatamować.

W tym sianie rzeczy nie jest 
wcaie dziwnem. że gay powstało do 
wolnego bytu państwo polskie, 
miasta poiskie, a stolica w szcze­
gólności, nie znajdowały się na tej 
wysokości, której zmienione wa­
runki polityczne i gospodarcze tak 
bardzo się domagały i dotyenczas 
się oomagają.

Minęło lat dziewięć... Miasta 
poiskte pod rządami władz komu­
nalnych pod niejednym względem 
wydatnie się posunęły naprzód. 
Ale zniszczenie wojenne, wyczer­
panie gospodarcze ludności miej­
skiej w pierwszych latach powo­
jennych, nieuregulowane przez kil­
ka lat stosunki gospodarczo finan­
sowe w państwie— wszystkie te 
czynniki przyczyniły się do utrudnie­
nia normalnej i wydajnej gospo­
darki miejskiej

I oto stoimy w dalszym ciągu 
przed ogromem zadań naszej poli­
tyki komunalnej w miastach. Z za­
dań tych należy sobie w całej peł­
ni zdawać sprawę. Każdy mieszka­
niec miejski, każdy płatnik podat­
ków komunalnych, które tak czę­
sto wywołują narzekania i krytyki, 
każdy obywatel państw a, któremu 
uana jesi przynależność do jakiejś 
gminy miejskiej— wszyscy powinni 
sobie powieazieć, że podniesienie 
miast polskich na wyższy poziom, 
godny wielkiego państwa, to zada­
nie doniosłe i godne naiwiększych 
wysiłków ze strony ogółu.

Stoimy więc przed ogromem

Zifdań naszej gospodarki miejskiej. 
A wśród tego ogromu na plan 
pierwszy wysuwa się sprawa zabu­
dowania miast. Zapewne, potrzebne 
nam są gmachy miejskie o cha­
rakterze publicznym, aby miastom  
polskim naaać godny wygląd i z a ­
spokoić wiele potrzeb ogólnych. 
Ale w ooecnej sutuacji nadewszyst- 
ko trzeba myśleć o daniu ludności 
miejskiej dachu nad głową, aby 
zwalczyć przeludnianie ośrodków  
miejskich i wsrystkie zło z niego 
płynące. Dopóki inicjatywa indy­
widualna nie rozwiąże tego zagad­
nienia, spada ono całym ciężarem 
na barki miest naszych.

U nas w Wilnie, nie mówiąc 
już o rozbudowie, warunki mieszka­
niowe,— może nie tyle, jeżeli cho­
dzi o ich ilość, ile ze względu na 
Ich jakość— są fatalne Brak prymi­
tywnych urządzeń cywilizacyjnych, 
starodawne urządzenia techniczne 
i łącząca się z'tem  antysanitarność 
i antyhigj^niczność stawiają nasze 
miasto w rzędzie mieścin z pierw­
szej połowy X IX  wieku. Domy, które 
odpowiadają najnowszym warun­
kom budowy, możnaby wyliczyć na 
palcach.

1 nie widać narazie jakichś wi­
doków polepscenia na najbliższą 
przyszłość. Władze centralne asy- 
gnują dla Wilna tylko 2.000.000  
złotych rocznie, gdy potrzeba nam 
conajmniej miljonów dziesięć.

Że tak było dotychczas, nie 
dziwimy się temu wcale. Stary Ma­
gistrat niezdolnym był do podjęcia 
się tak wielkiego zadania, jak po­
dniesienie warunków nreszkanio- 
wych i wyjednania na ten cel u 
władz centralnych odpowiedniego 
powiększenia dotacyj na rozbudowę.

Tę rolę, wziął już na siebie no­
wy Magistrat i są wszelkie dane, 
że w tym kierunku zrobi b. wiele.

m,

hu D o re z u M ii z Polska
GDAŃSK, 27 .X  (Pat) Odbyło 

się tu wczoraj socjal-demokratycz­
ne zgromadzenie przedwyborcze na 
którem przemawiał socjaldem o­
kratyczny poseł do parlamentu 
niemieckiego Henko. Dłuższy u- 
sięp swego przemówienia poświę­
cił p. Henko stosunkom niemiec­
ko-polskim, a zwłaszcza gdańsko- 
polskim oświadczając między in­
nemu „W stosunku do Polski po­
pieramy politykę porozumienia, 
która jednak natrafia na liczne 
trudności. Należy do nich przeae- 
wszystkfem propaganda nacjona­
listów niemieckich skierowana prze­
ciwko Polsce. Pronaganda ta jed­
nak jest następstwem niemieckiej 
polityki wschodniej z czasów przed­
wojennych. Twórcy tej polityki nie 
zmienili sit do dzisiaj i w dalszym 
ciągu jątrzą przeciwko Polsce, a 
na ich czele kroczy hr. Westarp, 
który pragnie wskrzesić przedwo­
jenną anty-polską polityką pruską. 
Te same koła sabotują po stronie 
Niemiec od lat niemiecko polskie 
rokowania w sprawie traktatu han­
dlowego, którego zawarcie jest 
jednym z głównych warunków go­
spodarczego rozwoju Gdańska. Ko­
ła te ze względów egoistycznych i 
we własnym tylko interesie nie 
cucą aopuścić do traktatu z Pol­
ską Przemówienie swe zakończył 
m ów ci następującemi słowami' 
,  Jratować nas może tylko polity­
ka porozumienia"

nego
{.Telefonem ooi własnego korespondenta z Warszawy).

P. Prezes Rady Ministrów Marszałek Piłsudski wydał 
dziś w charakterze gen. Inspektora S ił Zbrojnych bankiet w 
sali Kasyna Garnizonowego na cześć  bonaterskiego obrońcy m. 
Wilna gen. Żeligowskiego, któiy, jak wiadomo, przechodzi na 
własną prośbę w stan spoczynku.

W bankiecie wzięło udział około 40 osób, a  w tem rząd 
in corpore, generałowie; Sosnkowski, Skierski, Dreszer, Nor- 
wid-Neugebauer, Berbecki, Rómmel, Piskor i inni.

Podczas deseru zaorał głos Marszałek Piłsudski, który 
w niezwykle serdecznych słowach żegnał gen. Żeligowskiego, 
zaznaczając m.ędzy innemi, że o zasrugach gen. Żeligowskie­
go w sprawie wileńskiej mówić rie będzie, albowiem należą 
one juz. do historji. Pan Marszałek Piłsudski podkreślił rów­
nież niezwykłe zalety charakteru gen. Żeligowskiego, oraz je­
go wierną, ofiarną i pełną poświęcenia i honoru służbę dla 
armji . państwa.

W odpowiedzi gen. Żeligowski niezwykle wzruszony po­
dziękował p. Marszałkowi za serdeczne słowa poż gnania, 
podkreślając, .:e wspomniane przez Marszałka rysy charas- 
teru wyrobił w sobie dzięki służbie pod rozkazami Naczel­
nego Wodza.

W zakończeń u gen. Żeligowski ślubował, iż przecho­
dząc do pracy obywatelskiej będzie się kierował temi samemi 
zasauann, nie zrywając serdecznych węzłów, łączących go 
z aimją.

W niezwykle podniosłym i serdecznym nastroju zebrani 
spędzili kilka godzin.

Zmiana przepisów o system ie pie~
m .

(Telefonem  md własnego kmrsspouaenta a WonZmwy}.

Wczoraj o godz. 5 popor. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem między innemi uchwalono proient rozporząazema p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany przepisów o systemie pienięż­
nym. Wydanie tego- rozporządzenia pozostaje w ścisłym związku z 
ogłoszonym niedawno planem stabilizacyjnym.

Art i tego lozporządzenia postanawia, że wybijanie monet należy 
do pr«.w zwierzchnich państwa, że jest wyłączną jego prerogatywą.

A n. II przewiduje rodzaje monet, a więc złote w sztukach po 100 
zł., S0 i 25; srebrne: po 5, 2; niklowe: po 5 0  gr., 20, 10 i wreszcie 
mos.ężne brązowe po 5, 2  i  1 gr. Moneta 25 zł. otrzyma nazwę duka­
ta Złote monety będą wybijane ze stopu zrwierającego na J0 0 0  części 
900 cł .  złota. Monety złote, które stracą przepisaną wagę, zostaną wy­
cofane z obiegu.

Ze zobowiązań jedynie zobowiązania opiewające na złote w złocie, 
które powstaną przed wejściem w życie tego rozporządzenia ulegają 
przerachowaniu w stosunku 1 zł. =- 1,72.

Rozporządzenie to we,dzie w życie łącznie z innemi ustawami 
stabilizacyjnemu

ECHA ROZŁAMU W „PIAŚCIE".
Manifest sen. Bojki do w łościan.

( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawyu

Wice marszałek Senatu, Jakób  
Bujko, wydał manifest do indu 
wiejskiego. Manifest zaczyna się 
od opisu powstania ludu polskie­
go, zerwania z tyrni, którzy skiero­
wali lud na arogę błędu i skupili 
się około pisma „Pi?st“. Wojna 
przj niosła to, o ciem  marzył cały 
naród od 150 lat. Przywódcy wło­
ściańscy oadali swoje siły na 
rzec: wspólnej pracy, popierając 
zbrojnie czyn legionów, Młodzież 
wiejska stanęła na czele szeregów, 
zdobywając laury pod wodzą J ó ­
zefa Piłsudskiego. Polska powstała.

„Spotka* nas ten zaszczyt o- 
grumny — głosi manifest —  że 
jeden chłop —  Wincenty Witos —  
staną; na czele iządu Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. Mysi ta wy­
szła od Pierwszego Marszałka Pol ­
ski, Józefa Piłsudskiego. To sta­
nowisko obudziło w Witosie żądzę 
władry za wszelką cenę, chociażby 
zę szkouą stronnictwa,! ze szkodą 
dl? ruchu iuJowegu. Witos zawarł 
spółkę z endekami. Wyrzekł się sa­
modzielności ruchu chłopskiego, 
podając dłcń do walki i "Piłsud­
skim

Od spółki tej nie oderwało go 
nawet straszne morderstwo, doko­
nane na osobie Prezydenta Naru­
towicza Zostawszy drugi raz prem­
ierem zamiast myśleć, o Polsce, o  
ludzie wiejskim, myślał Witos jak

Z ROSJI SOWIECKIEJ.
Nieudane wystąpienie opozycjonistów.

MOSKWA. 27 .X , Pal, Izw iesija 
d onoszą, że na w czorajszej k on fe­
ren cji troski JWSKiej org-nlzacji ko­
munistycznej, Rakowski i Kamie- 
nitw wystąpili w duchu opozycyj­

nym. Zebrani nie pozwolili im do­
kończyć przemówień

Jak wiadomo Kamleniew był 
długoletnim przywódcą sowietu 
moskiewskiego.

Poiak zastępcą przewodniczącego Naczelnej Rady Gospo­
darczej Z. S. R. R.

MOSKWA. 27. X . ( pat). Pierw- S R R. mianowano Józef? Kosio- 
szyrn zastępcą przewodniczącego ra, Poiaka, urodzonego w Węgro- 
Naczelnej Rady Gospodaiczej Z. wie, ziemi siedleckiej.

Zaliczki dla sow. urzędników na święta rewolucji 
październikowej.

MIŃSK, 2 7 .X  (kor. wł.). Rada 7 listopada wszystkim pracowni- 
Komisarzy Ludowych BSRR posta- kom sow. zaMczkowo 25 proc 
nowiła wydawać corocznie w dniu miesięcznej gaży.

ID0E1

wielu panów posłów o koncesjach, 
o  osobistych korzyściach i t. p. 
Gdy wbrew prośbom ludu i wbrew 
danemu mnie zapewnieniu, że trze­
ci raz do rządu nie pójdzie, Witos 
na ^ k od ę swoją i stronnictwa Do­
szedł, utedy wystąpił ze zbrojnym  
protest u Wódz Narodu Mau-sza- 
szałek Piłsudski i wypędził kup­
ców ze świątyni. Do dziś ania mi­
ma próśb i przedstawień kolegów, 
Wftos stoi na ustroniu, miast przeć 
do współpracy klubu Piasta z rzą­
dem, Gdy na posiedzeniu klubu 
radzono mu życzliwie, by nawią­
zał rokowania z rządem, chociaż­
by za cenę chwilowego usunięcia 
się z politycznej areny klubowej, 
nie chci?ł o tern słyszeć Dlatego 
poraź drugi w swem życiu muszę 
rzucić hasło oczyszczenia ruchu 
ludowego. Ogarnia mnie żal głę­
boki, gdy przesuwa się przed oczy­
ma tyle lat miciionych, w czasie 
których Witos dobrowolnie sam  
wlazł w bagno po uszy i wprowa­
dził nieświadomy lud przez fałszy- 
wyen przyjaciół w to bagno. Wier­
ny programowi stronnictwa ludo­
wego, wierny ideologji rzeszy 
chłopskiej i Ojczyźnie, wyciągam 
swoją starą spracowaną dłoń do 
Marszałka Piłsudskiego, wierząc 
głęboko, że pod lego sztandarem  
chłopi polscy znajdą ochronę i po­
moc w swej niedoli.

(Tel. od wl. kor. z Warszawy)

Dn. 2 XI odbędzie się posiedze­
nie sejmowego konwentu senjorow  
w związku z sesją budżetową. 
Pierwsze posiedzenie Sejmu wyzna­
czyła Rada Ministrów na 3 listo­
pada b r. Porządek dzienny obej­
muje tylko pierwsie czytanie preli­
minarza budżetowego 

®
Zerwanie senatora Bojki z Pia­

stem wywołało w tutejszych kołach 
politycznych i parlamentarnych o- 
gromne wrażenie, zaś w strorni- 
ctwie Piasta i wśród najbliższych 
przyjaciół Witosa niezwykłą kon­
sternację.

Przypuszczają powszechnie, ii 
krok sen. Bojki pociągnie za sobą 
rozłam w Piaście. Według nadesz- 
łych wiadomości z Krakowa roz­
łam t?n jest już dokonany.

W jutrzejszym „Illustrowanym 
Kurjerze Codz." mają się ukazać 
oficjalne oświadczenia szeregu do­
tychczasowych członków klubu Pia­
sta jak: posJ. Dąbrowskiego, Ma- 
ś'anki, Kosydarskiego i wielu inn.,

Chłopu polskiemu nie mogą 
przewodzić ci, co 8 lat uganiali 
się za zyskami i zaciekli kierow­
nicy innych stronnictw ludowych, 
którzy ruch chłopski rozbili i do 
jego zjednoczenia nie dopuszczają. 
Ruch chłopski, ruch ludowy trze­
ba oczyścić z brudnych naleciałoś­
ci i zjednoczyć. Cnoć stary, podej­
muję się chwilowo tej pracy.-Wzy- 
wam was wszystkich, bracia włoś­
cianie i ludzie dobrtj woli, was, 
którzy piastujecie godności, przez 
lud wam dane, byście bez względu 
na stronnictwo, do którego nale­
życie, skupili się w tej wielkiej i 
ciężkiej pracy koło mnie Przy­
świecać nam będzie wielka idea 
Polski i szczęśliwego ludu,

W końcu zapowiada Bojko, iż 
w najbliższych dniach rozpocznie 
wydawać w Krakowie ,ygodnihpod 
nazwą „Cnłop Polski". Koło tego 
tygodnika skupią się wszyscy dzia­
łacze dobrej woli, którzy w nie­
długim czasie na wielkim kongre­
sie w Krakowie uświęcą związkiem 
braterskim ter nowy rozdział prac 
n .d  zjednoczeniem ludu polskiego.

Równocześnie z manilestem 
wysłał sen. Bojko do posta Wito­
sa zawiadomienie o wystąpieniu z 
kiubu , Piasta".

Niewątpliwie rozłam bęazie po­
stępował dale' Mówią, Iż w naj­
bliższym czasie mają się przyłą­
czyć do secesji sen. Szedmarski i 
Błyskorz oraz posłowie Dębski, 
Jedynak, Wiśniewski, Szmigiel, 
Erdman, Kowalczuk, Szydłowski i 
inni.

Opinja publiczna powita nie­
wątpliwie z wieikiem uznaniem 
rozłam w Piaście, albowiem jest 
on dowodem sanacji życia Publicz­
nego, uzdrowieniem rucnu ludo­
wego i istotnej jego demokraty­
zacji.

którzy solidaryzują się z sen. Bojką 
i zgłaszają swe wystąpienie z klubu 
Piasta.

®
WARSZAWA, 27-X . (Pat). Dn. 

27 b. m. o gudz. 5-ej popułudniu 
odbyło się pod przewodnictwem 
p. wice premjera d-ra K. Bartla 
posiedzenie Rady Ministrów. Na 
posiedzeniu tern między innemi u- 
chwalono, na wniosek ministra 
Skarbu, projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wce zmiany przepisów o systemie 
pieniężnym, projekt rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o  
popieraniu naitowego ruchu wiert­
niczego. Pozatem Rada Ministrów 
powzięła uchwazę w sprawie przy­
znania dodatkowych kredytów w 
budżecie M-stwa W. R i O. P. w 
kwocie 798,000 zł, 2  sumy tej 
600.000 zł. przeznaczono na opła­
cenie około OU0 etatów nauczycieli 
szkół powszechnych. W dalszym, 
ciągu Rada Ministrów uchwaliła na 
zasadzie art. 3 ustawy z dn. 2 sierp­
nia 1926 r. o zwalcraniu nieuczci­
wej Konkurencji projekt rozporzą­
dzenia o zakazie zawierania umów 
lawinowych Istota tych umów po­
lega na tern, że jeden z kontrahen­
tów zobowiązuje się do dostarczę 
nia towarów, lub do pewnych o- 
kreślonych świadczeń pod warun­
kiem, że arugi kontrahent pozyska 
dla niego rewną liczbę odbiorców. 
W końcu Rada Min. uchwaliła u- 
azielenie dalszego kredytu w sumie 
100.U00 zł. na odbudowę Witkowie 
pod Krakowem.

WARSZAWA, 27 .X . (Pat.) W 
zw.ązku z zarządzeniem Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o zwołaniu na 
dzień 3 l października sesji zwy­
czajnej Sejmu i Senatu, marszałek 
Rataj wyznaczył pierwsze posie­
dzenie Sejmu nadzień 3 listopada, 
goazina 3-cia popołudniu N? po­
rządku dziennym preliminarz bud­
żetowy n i r 1928/29, Kancelarja 
Seimu oirzyr.iała w oniu dzisiej­
szym zrrządzente marszałk? Rataja, 
aby v listopadzie posłom wypić - 
cono djety tylko za 28 dni.

e
WARSZAWA, 2 7 .X  (Pat.) Dziś 

o godz. 18-ej p. minister Soraw 
Wewnętrznych gen. Skladkowski 
powrócił z inspekcji województwa 
poznańskiego.

®

WARSZAWA, 2 7.X . (Pat.) Pan 
minister Reform Rolnych dr. Wi­
told Staniewicz wyjechał dziś wie- 
czotem w sprawach urzędowych na 
kilka dni uo Lwowa.

®

KRAKÓW, 27.X  (Pat.) Prasa  
krakowska donosi, iż w związku z 
menitestem senatora Bojki, zgło­
sili *we wystąpienie z klubu Piasta 
posłowie Marjan Dąbrowski, Wła­
dysław Kosydarski i Franciszek 
Maślanka
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Ferment w armii litewskiej.
Ot. jednego ze zbiegłych p'zed kilku tygodriirnii i Litwy 

Kowieńskiej oficerów armji litewskiej otrzymujemy garść informacy', 
które świadczy o zupełnym uradhu moralnym litewskiej armji 
i o kruchych podstawach, na jakicn opiera się rząd p. W aiaema- 
rasa i Sn.etor,y. w  tej ostatniej ostoi rządu litewskiego —  armji, 
ukazuja się gtębokie rysy, w Których nyc może utonie rząd szo­
winistów litewskich— pognębicieli ludu litewskiego i mniejszości.
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W związku z ostatnietni wy­
padkami w Tauregach i masowe- 
mi aresztowaniami ludzi, którycn 
całą winą było należenie do opo­
zycyjnej partji, w armji litewskiej 
azerzy się niezadowolenie 1 sarka­
nia przeciwko obecrym  władcom 
Litwy.

Ogłaszane co pewien czas przez 
rząd komunikaty, ze ma dowody 
o wsrółazialaniu opozycji z Pol­
ską i z Rosją Sowiecką i że te 
dokcmenty w nnjbliźszym czasie 
opublikuje, przesiały już oddziały­
wać na najbardziej nawet łatwo­
wiernych Litwinów.

Wśród podoficerów i szerego­
wych potworzyły się ostatnio tajne 
kółka, pozostające w' ścisłym kon­
takcie z opozycją. Niektóre od­
działy wojskowe zostały rozwiąza­
ne, a żołnierze wcieleni do in­
nych jednostek wojskowych. W 
dniu 9 b. m. wykryto kółko pod­
oficerskie opozycyjne w 9 p. pie­
choty, składance się z 9  pudofi- 
cerów. Oddano ich pod sąd poło­
wy, który dwóch skazał na karę 
śmierci, a pozostałych na 5 — 6 lat 
ciężkiego więzienia. W 5 tej znów 
baterii pułku artylerji polowej, sta­
cjonującej w Kiejaanach rozstrze­
lano sierżanta Górskiego, rzekomo 
za szpiegostwo na rzecz Polski, a 
faktycznie za organizowanie kółek 
opozycyjnych. Rzekome dokumen­
ty szpiegowskie zostały Górskie­
mu podrzucone.

Ponaato p.zed kilku dniami ro ­
zeszły się pogłoski o  aresztowa­
niach wśród podoficerów i szere­
gowych 7 pułku piechoty. Bliż­
szych szczegółów narazie brak. 
Cenzura wojenna i policja politycz­
na nie przepuszczają najmniejszej 
wiadomości o tych sprawach.

Poważniejsi oficerowie coraz 
głośniej wypowiadeją się przeciw­
ko obecnej wewnętrznej i zagra­
nicznej polityce rządu Wsldema- 
rasa.

Olbrzymie wzburzenie i s?rka- 
nia w kołach oficerskich wzbudziły 
fakty otaczania się przez rząd i 
powierzania specjalnych funkcyj 
cf cerom , na których ciążą zarzu­
ty natury kryminalnej. 1 tak obec­
ny adjutant Prezydenta Smetony 
kpt. Tomkus, w czasie służby w 
armji Kołczaka a następnie po 
rozbrojeniu go przez bolszewików 
wskazvwał bolszewikom i sam a- 
resztował oficerów bztaljonu litew­
skiego, którzy się ukrywali przed 
czerwonym terrorem . Jako znany 
sympatyk komunisiów, używany 
był przez rząd do roboty prowo­
kacyjnej. W czasie wyborów do 
Sejmn skompromitował się wysta­
wieniem listy komunistycznej, na

Echa nieformalnego zaniknięcia zjaz­
du Związku Miast.

List wiceprezydenta miasta Wilna.
Otrzymaliśmy następujący list:
W „Epoce" Nr. 292 z dnia 24  

b. m. zamieszczona zost ała wzmian­
ka,— „że prezydjutr zjazdu nadu­
żyło zaufania, przeciągnęło narady 
i przez nieprawne zamknięcie zjaz­
du nie dopuściło do uchwalenia 
rezolucji z uznaniem dla prac 
rządu".

Jako członek prezydjum zjazdu 
Związku Miast Polskich— byłem za­
skoczony formą zamknięcia zjazcu 
przez członka prerydjum zjazdu 
d ra Zawadzkiego. Form a zakoń­
czenia obrad zjazdowych była o- 
mawianą na posiedzeniu prezydjum 
i zamknięcie winno było nastąpić 
po wyczerpaniu porządku obrad i 
oświadczeniu prezesa warszawskiej

Rady M ejskiej p. R. Jaworowskie­
go w sprawie zgłoszonego przez 
pana posła Sanojcę wniosku o 
wyrażenie uznania dla rządu, oraz 
po wyłonieniu delegacji z ramienia 
zjazdu na pogrzeb ś. p. Gustawa 
Daniłowskiego (wniosek radr.ych 
d ra bobrowskiego i S. Pław- 
SKiego).

Z pominięć, em uzgodnionej 
fjim uły zakończenia oLrad zjazdo­
wych, p dr. Zawadzki „zamknął" 
zjazd, co wywołało powszechne 
zdziwienie i protesty.

Witold Czyż,
członek prezyajim  9-go zjazdu 

Związku Miast Polskich, wice-prezy- 
dei t Wilna.

o
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której sam figurował, a która, jak 
stwierdzono dokumentalnie, była 
prowokacyjną Tenże Tomkus póź­
niej wspólnie z Głowackisem or­
ganizował oddziały, które doko­
nały przewrotu na rzecz Smetony. 
Zaraz po przewrocie działalność 
tych dwóch ciemnych indywiduów 
wydała się rządowi podejrzaną.

Przeprowadzona u nich rewizja 
wykryła dokumenty, stwierdzające, 
iż przygotowywali oni nowy z a ­
mach za pieniądze monarchistów  
niemieckich. Rząd Waldemarasa, 
nie chcąc kompromitować tych, 
którzy ułatwili mu dojście do wła 
dzy, mianował G/owackisa generz' 
łem i wysłał na prowincję Tom - 
kusa zaś internował w Worniach, 
lecz nie w obozie a na plebanji. 
W jakiś czas potem Tontkus jest 
już w Urzędzie Celnym w Tibo- 
rach, a obtenie pierwszym adju- 
tantem prezydenta Smetony.

Wstręt | odrazę budzi szef szta­
bu generalnego gtn. Proehawi- 
czjus, nałogowy alkoholik i sady­
sta. Adiutant huzarskiego pułku 
Łabutis (były komendant policji 
konnej w Kownie, znany z masa­
kry beznronnego tłumu bezrobot­
nych w styczniu 1925) przyjęty do 
wojska po przewrocie, mianowany 
obecnie komendantem specjalnych 
oddziałów karnych wsławił się 
zamordowaniem w ful w. Mon- 
kmzki posła Mikulskiego do 
Którego kszał strzelać do ostat­
niego naboju.. Po zamordowaniu 
pos. Mikulskiego sam strzelał już 
do trupa poczem nad trupem ka­
zał śpiewać hymn narodowy. To  
indywiduum również cieszy się spe­
cjalną sympatją sfer 'rządzących. 
Wogole oficerów podziel.ć m o­
żna na przyjaznych rządowi z Ple- 
chowicjusem. Tomkbsem, G ‘owac- 
kisem, Łabutisem i fm. podobnymi 
na czele, których obecnie używa 
się do przeprowadzania rewizyj 
aresztów, i większość uczciwą 
która ze wstręiem i odrazą patrzy 
na to, co się obecnie dzieje i czeka 
kiedy te niegodziwości nareszcie 
się skończą.

Masa żołnierska słucha rozka­
zów, lerz coraz częściej zdarzają się 
wypadki niesubordynacji. Dezercja 
i szemrania są ostatnio już na po­
rządku dziennym. Oficerowie mały 
ma;ą wpływ na żcłfi‘erzy.Jakietakie 
wpływy mają jeszcze na masę żoł­
nierską podoficerowie, aie ci ostat­
nio również w wielu wypadkach od­
mawiają posłuszeństwa. Rząd więc 
litewski stoi wobec bliskiej juz ka­
tastrofy, gdyż nie ulega żadnej wąt­
pliwości że i armja ma dość terro­
ru i gwałtów.

Dziś! W ielk ie  święto sztuki p o lsk ie j! N ajnowsze arcydzieło ze „ Z ło te j S er ji P o lsk i*  1927 roku.
1  ¥  T **  Wielki dramat SERC p/g głośnej sztuki Wł Ptrzyńskieg>.
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Sytuacja w Rumunji.
BUKARESZT 27 .X  (Pat). Agencja Rad *r stwierdza, że wszystkie 

informacje, dotyczące im jących niebawem nailąp ć aresztowań, są wy­
tworem fantazji. Prasa zapewnia, że wykryto list pani '-Lupescu adreso­
wany do jej maiki, a stwierdzający, że separacja z jej przyjacielem by­
ła jedynie formalną i uwarunkowaną względami na piwne cele poli­
tyczne uo których on dążył. Dzienniki podnją, że szyfr znaleziony u 
Manoilescu, w czasie przeprowadzonej niego rew!zji, znajduje się o- 
becnie w rękach wojskowych władz sądowych.

Jak zapewniają, pani Mmuilescu posiadała również irmy szyfr, 
który miał być spalony przed rewizją Również według tychże zapew­
nień, śledztwo będzie prowadzone możliwie szybko i istnieje nadzieja, 
że będzie zakończone w amu dzisiejszym. Dzienniki rządowe zapewnia­
ją, że rząd jest stanowczo zdecydowany bronić z całą potrzebną ener­
gią ustalonego przez konstytucję porządku.

Mówią o bloku opozycji i o generale Averescj, jako tym, który 
miał ująć w ręce inicjatywę działania tej opozycji. Profesor Jorga rni&ł 
wysłać list do posła Manoilescu, proponujący mu podjęcie wspólne i 
akcji. Wszystkie te wersje nie dadtą się narazie sprawdzić. W każdym 
razie w całym kraju Danuje najzupełniejszy spokój i nie p od jęto  żad­
nych specjalnych zarządzeń z wyjątkiem tych, które mają na celu za ­
pobieżenie krążeniu fitazywych i tendencyjnych wiadomości.

*
PARYŻ, 27. X  (P at.) W iadomości nadchodzące z Bukaresztu drogą okrężną  

donoszą, iż sytuacja w Ru munji jest -v chwil, obecnej krytyczna. W ojtka i żandar- 
merja strzegą gmachów publicznych. Wszelkie grom adzenie się na ulicach jest za­
bronione. Aumunikacja telefoniczna z zagranicą jest przerwana, Zaprowadzono  
jaknajbardziej surow ą cenzurę i Kontrolę wj syłanych informacyj. Do Bukaresztu  
i okolic przybyły liczne oddziały wojsKowe. Ze strony rządu istnieje zamiar aresz­
towania szefa j/artji chłopskiej maniu.

BUKARESZT, 27. X . (P at.) Agencja Radio—Orient stwierdza ponow rie, że 
wbrew wszelkii-n w iadom ościom  rozpow szechnianym  zagranicą, w catym kraju pa­
nuje spokój. Nie wydano żadnych specjalnych zarządzeń. Izba lumuńska obrado­
wać będzie dziś po południu nad spr iwą aresztow ania Manoilescu i w związku z 
tern nau zasadami ustroju państwa. Wszystkie partje złożą swe deklaracje.
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Poszuku!ę
2 lub 3 pokoi 

z kuchnią.
Zgłoszenia do ad n . „Kurjera 

Wileńskiego** dla A. Z.
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l okazji sńmnmH A m o l u  Iroch ieoa.
(Specjalny wywiad z m ecenasem  d-rem Zacharjaszem  Nowachnwiczem . 
przewodniczącym ogólnopolskiego zjazdu delegatów gmin karaimskich, 

odbycego 23 b. m. w Trokach).

Uregulowanie stanu prawnego osad­
nictwa;

WARSZAWA, 21 X. (P at.) 25 bm, w gmachu Ministerstwa Reform 
Rolnych o•ibyła sie pud przewo Jnictwem p. ministra prof. Witolda S ta­
niewicza konferencja w sprawię uregul owania stanu prawnego osad­
nictwa wojskowego. Celem konferencji było sprecyzowanie zakresu dzia­
łania powoływanej obecnie do życia przez p. ministra Reform Rolnych 
komisji opinjoaawczej w sprawie uregulowania stanu prawnego osad­
nictwa wojskowego.

Fałszywy alarm.
PARYŻ, 27.X (P at.). Agencja Havas‘a donosi z Bukaresztu, że zaprzeczają tam 

wiadomości o rzekomej ucieczce królowej Marji. W catym kraju panuje spoko,.
a

Echa onegdajszej katastrofy okrętowej.
RZYM, 27.X  (P at.). Według ostatnich wiadomości, cyira ofia , które zginęły 

na parowcu włoskim „Principessu Mataida* jest znacznie mniejsza, niż się obawiano, 
a istnieje nawet nadzieja, że spadnie do zera.

i “Po katastrofie.
RIO DE-JANE1RO, 27.X  (P a t.) . Statek francuski .F o rm o se " doriOL: irogą  

radjową, ze prawie wszyscy pasażerowie parowca włoskiego „P .in cip sssa Mafaiua* 
zostali uratow ani.

P ertraktacje w sprawia utworzenia 
bloku mniejszości narodowych.

W dniu w czorajszym  „W ilner T o g “  Nr. 214 z a n re ś c ił  w iadom ość o  p osie­
dzeniu C en traln ego Ko . itetu  Sjotustycznego, idbytem  W dniu 26 b. m,, r.a któ  
rem  om am iano szczegółow u p rzeb iig  pertraktacyj z Niemcami i U kraińcam i 
w sp raw ie  aitw or/en ia w spólnego bl ika w yborcz: go

G azeta podaj , Iż ze spraw ozd ań  złożon vch  orzez  różnych  d d 'ła r z y  ży­
dow skich, k tórzy z upow ażn enia ugrupow ań poi t>c iy c h  prow adzili w M 'ar- 
s ta w  e p.-rtraKtacj.. z N iem cam i i Ukra ńcam i w ynika, że W c as ie  p erli ak tacyj 
w ysunęły się pew ne tru d n o ści, gdyż między Ur.raifi m< i Ni n am : is tn ia ły  
tendCTltjtf do uworzeni.a o id zle in y ch  blu ów dem o .ra tyczn eg o , socjalis y c in e g :  
i t, d. W edług uzyskanych Inform acyj pertraktacje te  nie są  je s .c z e  na ukoń­
czeniu.

Likwidacja szajki przemytników.
Od dłuższego czasu grasow ała na p.igraiikzu bunda p zeinytników, ktijrej 

członkowie niejednokrot1 ie zostali przyłopsni z przemytem , rzez posterunki gra­
niczne. W kartotekach *ładz D ezpieczebstwa od kilku lat f gurowaŁa banda prze­
mytnicza. operująca w rejonie Puckajni, Zawias i J e « ja  (Litw a Kowieńska), na czele 
której sial Balkiewicz Bolesław ze wsi Puckajnie, paw. wilefisko-trockiego.

Wysiłki władz bezpieczeństwa, dążące do zlikwidowania całej szajki, spełzały 
na niczem, gdyż z przemytem chcdzil: tylko pojedynczy członkowie bandy, których  
wyznaczał balkiewicz. Gdy przez diuższv czas wypady udawałv się szczęśliwie, po­
stanowiono zrobić jeden większy z odciąłem w jystkich członków bandy. Jednakże 
władze uezpieczeństwa miały ich na oku, i gdy zmoci izowana binda w skiadzie 
braci Gaiimikich Władysława. . Józefa, pie'w>z; zamieszkały we wsi Bmbiszki pow. 
wileńsko-trocki go, drugi w Wilnie przv ul. Kolejowej łr. 3, Andrzejewskiego Jó z e ­
fa ze wsi Puckajnie pow. wiieńsko-irockiego, Gejnza Feiwla z B il iewiczem na 
czele powracała z Litwy z jOO kilogramami przemyconego tytoniu, w ,adia w przy­
gotowaną zasadzkę K. O. P-u i raztm  z tytoniem została oddana do dyspozycji 
władz sądowych.

Z okazji wszechpolskiego zjaz­
du karaimskiego, odbytego dnia 23 
b. m. w Trokach, sprawozdawca 
„Kurjera Wileńskiego" odbyt sze­
reg rozmów z wybitnymi przedsta­
wicielami wyznawców mozaizmu w 
Pols-e, dzięki czemu jesteśmy w 
możności określić dosadnie znacze­
nie wyboru najwyższego zwierzch­
nika tego wyznania —  hachama, 
tudzież ustalić na podstawie auto­
rytatywnych informacyj star czte­
rech karaimskich gntin w Trokach, 
Y/ilnie, Łucku i Haliczu.

W pierwszym r/ędzie udziela­
my głosu Drzewodniczącemu tego 
ważnego zjazdu mec. dr. Zacharia­
szowi Nowaohowictowi z Halicza, 
który udzielił nam specjalnego wy­
wiadu na temat ogólnych wyników 
zjazdu.

Rzucamy pierwsze pytanie.
—  J a k  m a wyglądać organiza 

c ja  prawna K ościoła Karaimskiego?
—  Na zasadzie uzgodnionego 

z władzami jednolitego statutu dla 
wszystkich gmin i przepisów oiga- 
nizacyjnych dla duchowieństwa, od 
dnia zjazdu należy uważać wskrze­
szenie karaimskiej djecezji trockiej 
z terytorjalną kompetencją na ca­
łą Polskę. Naczelna władza du­
chowna spoczęła niepodzielnie w 
rękach wybranego hachama Sureja 
Szapszała, który zorganizuje we­
dług ustalonych przepisów kon- 
systorz.

—  Dlaczego wybór panów nadt 
na p. Sureja beja  Szapszała?

—  Dlatego, iż znany on jest 
w całym świecie karaimskim, jako 
wielka powaga naukowa i pierw­
szorzędny znawca administracji ha- 
chanatu , jatto były hacharr. tau- 
rydzko-odeski w Eapatorji na Kry­
mie.

—  Ogólne znaczenie tego wy­
boru?

—  Polega głównie na tern źe 
obecny hacham tiocki, zachowuje 
równocześnie ' tyiul hachama tau- 
rydiko odeskiego, który to wyso­
kiej funkcji duchownej gwałtem zo ­
stał pozbawiony przez bolszewi­
ków i za takiego, rze z oczywista, 
uważać go będą karaimi pozostali 
bez władzy kościelnej w Rosji So- 
wiecKiej.

H acham at trocku-w ileńsk1— ao- 
daje wślad za tern pewnie dr No- 
wachowicz—  jest obecnie jedyną  
naczelną wł&dsą antonom iczną  
K o ś io ła  Karaim skiego,na cułym  
św iecie, a sam  hacham  Suraja- 
bej Szap szaf-lau reat G jentain?j 
AKadernji w Petersburgu i b. w y­
chowawca —  nauczyciel następcy  
tro au  szacha perskiego, jako 
zn aw .a  stosunków na Wschodzie 
m oże oddać wielkie usługi rzą­
dowi polskiem u, k tóry ewentu­
alnie może dla celów p o lity cz­
nych w ykorzystać j*igo olbrzym ią  
wied<ę i sto su n d .

—  Nie w mniejszym stopniu 
hachama trocKo wileńskiego uzna­
wać będą współwyznawcy nasi w 
Litwie K odeńsk ej (większe sku­
p ien i w PoniewieżuJ i w innych 
państwach, gdzie z różnych wzglę­
dów wyznanie nasze nie posiada 
sankcjonowanego przez państwo 
stanu prawnego,1 swego Kościoła.

Po szeregu uzupełń.ającyrh py-

tab szanowny nasz rozm ćv'ca tak 
kończy swoje cenne wywody.

—  Ustalenie stanu prawnego 
naszego Kościoła przez wskrzesze­
nie hacham atu trockiego witaja 
wszyscy karaimi, jako zapoy iecJź 
wzmocnienJa orga tiza ji i spoistoś­
ci wszystkich gmin swoich, znaj­
dujących się na kresach Polski na 
pożytek dla siebie i dla Rzeczypo­
spolitej, której są wiernymi sy­
nami.

Wszyscy karaimi polscy— idąc 
śladem tradycji historycznej i wro­
dzonych uczuć narodowych stoją 
twardo n t gruncie państwowości 
polskiej, tembardziej, źe ten kie­
runek ideowy ma swoje faktyczne 
i historyczne uzasadnienie.

Naród Polski n o że być pew­
nym, że w braterskich dlnń uczu­
ciach trwać będziemy nadai.

Na tern zakończyliśmy roz­
mowę.

Trrebaż w końcu dodać, .ż mec 
dr. Nowacbowicz opuścił Wilno 
dopiero oaegdaj z żalem odpro 
waózany i żegnany na dworcu 
przez wybitnych członków gmin 
wileńskiej i trockiej, którym z wy­
boru przewodził w czasie kilku 
konterencyj w ostatnich latach, 
poświęconych sprawie up( rządko- 
wania stanu prawnego wyznania.

Sir.

Z  całe) Polski.
Aresztowanie m orderców  

policjanta w Brześć u.
BRZEŚĆ LITEW SKI, 27. X . 

(P ał) Pościg za sprawcami mor­
derstwa posterunkowego Teiory i 
gajowego Piętrowa został 26 b. m. 
uwieńczony pomyślnym wynikiem 
Dzięki energ'cznemu prowadzeniu 
dochodzeń pod kierunkiem naczel­
nika urzędu śledczego, komisarza 
Rucińskiego, aresztowane Dymitra 
Klimowicza, zabójcę gajowego i 
Pawła Leszczuka, zabójcę posterun­
kowego. Ponadto zostali areszto­
wani Iwan Cyryluk i Sawielij Sv- 
doruk, którzj również brali udział 
w zbrodniczej bandzie kłusowni­
ków. Mordercy orzyznali się do 
winy oraz wskazali miejsce, w któ- 
rem 'przechowywali broń. Staną 
oni przed sądem doraźnym.

Elba af»ij w dum poimy® 
w BaianowiuaiD.

Jak  s ę do*.adujem y z miarodajnych 
źródeł, inicjatywę do wykrycia nadużyć 
w urzędzie pocztowym w Baranowiczach, 
o których swojego czasu pisaliśmy— da­
ło m ejscow e Koio Związku Dracowni- 
ków P oczt, Telegrafów i Telefonów w 
Baranowiczach, v.espół z O krt,go*em  
Kołem tegoż Związku w Wnme. Na ich 
bow.em staranie izba Kontroli Państw t, 
a póżn ej właściwe dopiero władze pocz­
tów e przeprowaaz ly dochodzenia, Które 
ustaliły w wspomnianym urzędzie znacz­
ne n zću t cia r.a szkodę skart u pańs wa.

Zaiote, inicjatorom oou Kół Zwi;,7ku 
Pracowników P .,T . i T. należy się w ie ­
ka nagroda, a ne, jak to dochodzą słu­
chy, p. Babicki etnu, który podoDno za to  
ma otrzjm ać jakiś krzyż zasługi.

Składajcie ofiary 
na powodzian.

Z Muzyki.
K oncert orkiestr w . jskowych  

1 Dywizji Legjonów
W ubiegłą niedzielę odbył się 

w sali Miejskie- koRkurs orkiestr 
wojsKOwych, 1 Dywizji Piechoty 
Legionów W konkursie brały udział 
orkiestry 1, 5, i 6 pp. L e g , przy- 
czem palmę pierwszeństwa otrzy­
mała orkiestra 6 pp. Leg. i wsku­
tek tego wyniku do konkursu O. 
K. III staje orkiestra 85 pp. z 19 
Dywizji oraz 6 pD.Leg z I Dywizji.

Co do celowości i prawdopo- 
dobności wszelkich konkursów —  
nasuwają się zawsze duże wątpli­
wości; ostatecznie lepszego spraw­
dzianu aoiąd nie wynaleziono, 
przynajmniej w sensie maxirnum 
możliwej bezstronności sądu. Tu 
nasuwa sie nam tylno sprawa 
składu jury, które winno być ao- 
solutnie ściśle fachowe. Rozkazy 
wojskowe przestrzegają tej zasrdy, 
czyniąc wyjątek jedynie co ao

przewodniczącego jury oficera, -któ­
rym może być albo sam właściwy 
dowódca, albo też wyższy oficer 
sztabowy przez niego wyznaczony. 
Rozkaz, Drzewidując, że przewodni­
czący nie będzie miał najczęściej 
potrzebnych kwalifikacyj, wyklucza 
jego udtiał w ocenie kwal.fikacyj- 
nej. Jego rela ogranicza się do 
pewnych funkcyj czysto administra­
cyjnych, porządkowych. Stanowisko 
to ,est zupełnie słuszne. Niestety 
ostatni konkurs nie dotrzymał wa­
runków rozkazu. Do jury weszli 
ludzie nitfachowi (adwokat i urzęd­
nik państwowy), podczas gdy np. 
pom'nięto dwóch znanych kapelmi­
strzów, świetnie orientujących się 
w tej dziedzinie. Zaproszenie obu 
melomanów nastąpiło podobno na 
wyraźne życzenie niektórych ka­
pelmistrzów. Uważam, że tego ro­
dzaju wypadki nie powinny na 
przyszłość mieć miejsca i jury musi 
zachować absolutną fachowość.

O ile zestawimy ogólny poziom  
gry poszczególnych puków , to

stwierdzamy z zadowoleniem stały 
postęp —  tak w dziedzinie czysto 
muzycznej, jakoteż i w dyscyplinie. 
Nie potrzeb* dodawać, jak ważnym 
rozsadnikiem kuilury muzycznej w 
tutejszych stosunkach są orkiestry 
wujskov e. Dlatego społeczeństwo 
musi wymagać jaknajwyższego po­
ziomu grv, gayż tylko wysoki po­
ziom zdoła obudzić zainteresowa­
nie i w rzeczywistości coś zdziałać. 
Ważną niesłychanie j .s t kwestia 
odpowiedniego re&ertuaru. Pod tym 
względem należy przyznać, że od 
dwu lat widzimy znaczny postęD, 
są jednak jtszcze pewne niedocią­
gnięcia, które należy usunąć.

Orkiestry 1 Dywizji pzeustawi- 
ły nam trzy utwory na orkiestrę 
wojskową, skomponowane przez 
polskich autorów. Wprowadzenie 
tego zwyczaju na stałe uważam za 
dużą zasługę Kierowników orkiestr, 
gdyż ty k o  w ten sposób pobudza 
się twórców do pca^y. Autor, skoro 
słyszy sw oją kompozycję odtwo­
rzoną, naciera ochoty do pracy,

widii wady i zalety, słowem uczy 
się, korzysta. ■

Jako autorzy wystąpili w czasie 
ostatniego Kookuisu pp- Reszke 
( .berek) Kos^eki (poemat symf. 
„Cud nad W isłą"), Sidorowtez (u- 
roczysta muzyka) Dziewulski (u- 
wertura Książę Niezłomny).

Utwory p. Koseckiego i Sido- 
rowieza nie wybiegają poza pewne 
utarte szablony i przeciętności. 
Jeszcze Sfdorowicz zdobywa się 
na pewne nawet zajmu,ące akcen­
ty —  ale na krótko, by później 
wejść znów w nieznośne „pompo- 
so" mocno wzorowane na moczy- 
st m charakterze utworów oikie- 
stralnychi b. armji austrjackiej. K c- 
secki chyba nie ma wielkich pre- 
tensyj co do tego, by o  „Cudzie nad 
Wisłą" zamilczeć. Reszke, świetnie 
instrumentuje, zna tajniki orkieslry 
n i wylot, jednak w inwencji swej 
nie posuwa się poza pewne utarte 
drogi. Staropolski oberek ma swo­
ją drogą ciekawą i pomysłową 
rytmikę

Na czoło wszystkicn wysunąe 
się kompozytor Eugeniusz Dzie­
wulski. Jego uwertura „Książę Nie 
złom ny" posiada wszelkie cechy 
poważnej Drący kompozy yjnej. O 
tern można mówić, pisać, można 
sią nie zgadzać —  ale przemilczeć 
niewolno.

Uweriura w budowie przedsta­
wia się jak zwyczajne Allegr o s o ­
natowe, tylko w wolnem tempie. 
Materjalnie dominuje chromatyka, 
bardzo przypominająca Rimskiego- 
Korsakowa. Technicznie operuje p. 
Dziewulski motywem, zużytkowując 
go na poszczególne części w budo­
wie całości. Technisa tego rodzaiu 
przypomina mocno muzykę nie­
miecką i jest nam dość obca; po­
sa d a  jednak, niewątpliwie i walory 
piękna

Na jeano —  zdaniem mojem—  
zwrócił Dziewulski uwagę: na nie- 
wyzyskane dotąd barwy instrumen- 
tacyjne orkiestry wojskowej (dętej). 
W tym kierunku uzyskał tez duże 
wyniki. Stosowanie np. sordynek

w trąbkach okarało się tfe! tem 
znakomitym, użycie kotłów w od­
powiedniej domieszce z wa Równia­
mi, etc. etc. Wszystkie te czynniki, 
świadczą o twórczych aspiracjach, 
opartych o ścisłą wiedzę fachową. 
Uwertura „Książę Niezłomny*’ win­
na wejść do stałego repertuaru 
polskich orkiestr wojskowych. Prze­
robienie zaś na zespół symfoniczny 
byłoby również bardzo pożąda- 
nem.

Reasumując powyższe stwiet dże­
my. że przy oeólnym bardzo do­
brym stanie poziomu naszych or­
kiestr, koniecznem zdaje się być po­
łożenie nacisku na repertuar ze 
szczególnem uwzględnieniem auto­
rów polskich. Powinno być ambi­
cją poszczególnych pułków, osiąg­
nięcie możliwie największej ilości 
megranych dotąd kompozjcyj ro­
dzimych autorów. Możnaby I w tym 
kierunku pomyśleć o odpowiednich 
konkursach.

Dr. Sz,
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Zycie gospodarcze.
Azotniak dla rolnictw a na sezon  

wiosenny 1928 r.
Na sezon wiosenny r. 1928 

rolnictwo w Polsce ma otrzymać 
do swej dyspozycji w sumie oko­
ło 80  tys t. azotniaku. Z tej iloś­
ci około 55 tys. t. przypadnie i i 
azotniak chorzowski i około 25  
tys. t. na azotniak zagraniczny, na-

Panstw. Bank Rolny 
Centrala Rolników 
Kooprolna 
Bank Cukrownictwa 
Bank Kwilecki Potocki i 

Spółka 
Poznański Bank Ziemski

byty przez Państwowy Bank Rol­
ny od firmy „Fertilizer Sales Ltd.“ 
w Londynie.

W porozumieniu z zairtereso- 
wanemi instytucjami powyższa ilość 
azotniaku została podzielona w 
sposóh następujący:

genossenschaft

Azotniak Azotniak
chorzowski zagraniczny Razem

14,330  tonn 2.150 tonn 16,480 tonn
12,700 „ 4,800  „ 17.5U0 »
10,050 „ 7,950 „ 18,000 »
10,o54 „ 4,400  „ 15,054 *

1,333 „ 667 „ 2,000
667 „ 333 „ 1,000 9

6 ,066  „ 4,700 „ 10.766 »

R a z e m  55,800 tonn 25,000 tonn 80,800 tonn

Na podstawie przeprowad-onej 
kalkulacji azotniak jak krajowy, 
tak i zagraniczny będzie dostar­
czony rolnikom przeciętnie po 1,85 
za 1 kg. czystego azotu (franco 
Chorzów).

Zamówienia od kontraktujących 
organizacyj muszą być dostarczone 
Państwowemu Bankowi Rolnemu 
w połowie w terminie do dnia 15 
listopada r. b., w drugiej połowie— 
w terminie do dnu 15 grudnia 
r. bież

Dostawa zakupionych 25 tys. t.

azotniaku zagranicznego ma na­
stąpić przypuszczalnie w następu­
jących terminach:

4 tys. t, w drugiej połowie li­
stopada r. b

8  » » w grudniu r. b.
8 » .  w styczniu 1928 r.
5 „ „ w lutym i do 15 marca

1928 r.
Terminy powyższe mogą jed­

nak w związku z  nieprzewidzlane- 
mi okolicznościami ulec pewnej 
zmianie.
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—  Kursy dla sklepowych s p ó ł­
dzielń. Oddział Związku Spółdzielń 
Spożywców Rzeczypospolite' Pol­
skiej w dniu 3 0 — 31 październi­
ka i 1— 2 listopada r b. organi­
zuje kursy dla sklepowych spół­
dzielń, należących do tegoż Zwią­
zku.

Kursy będą obejmować nastę­
pujące przedmioty:

1. Towaroznawstwo
2. Technika i umiejętność sprze­

daży
3. Prowadzenie księgi sklepowej.
4. Statut spółdzielni spożyw­

ców.
5. Ułożenie i przechowanie to­

warów,
6. Prawa i obowiązki pracow­

nika spółdzielczego
7. Ogó'ne wiadomości o spół­

dzielczości.
Ze względu na to, ii kursy po­

wyższe są bezpłatne, iest nadzieja, 
że wszystkie spółdzielnie rozum ie­
jące doniosłość takich Kursów, de­
legują swoich sklepowych.

—  Z Wileńskiego Banku Z ie m ­
skiego Wileński Bank Ziemski 
rozpoczął w dniu 15 b. m. wypła­
tę dywidendy za tok 1926 posiada­
czom ascyi rublowych w naturze 
i przedwojennych kwitów depozy­
towych tegoż banku.

—  Akcja p arcelacyjna na t e ­
renie woj. wileńskiego i now o­
gródzkiego. W związku z rozsze­
rzeniem akcji parcelacyj.iej Pań­
stwowego Bpnku Rolnego bank 
wznowił nabywanie objektów ziem­
skich, nadających się do parcelacji.

Zapytania oraz oferty w spra­
wie sprzedaży nieruchomości ziem­
skich, położonych na terenie wo­
jewództwa wileńskiego i nowo- 
cródzkiego oraz powiatów wołko- 
wyskiego i grodzieńskiego woje­
wództwa białostockiego, należy 
kierować do Oddziału Państwowe­
go banku Rolnego w Wilnie, ulica 
W, Pohulanka Nr. 24.

—  D elegacja w kwestji w y­
sokości w ym iaru padatków. W 
ostatnich dniach do prezesa Wi­
leńskiej itby Skarbowej p. Małec­
kiego zgłosiła się delegacja Stowa­
rzyszenia Kupców Leśnych w spra­
wie zpyt wysokiego wymiaru po­
datków przer urzędy skarbowe pod­
ległe Izbie WileńsKiej.

Prezes Wił. Izby Skarbowej 
p Małecki, powołując się na istnie­
jące ustawy wskazał delegacji dro­
gę odwołania się do Ministerstwa 
Skarbu, (s)

— Pozw olenia na przyw óz  
sm alcu i słoniny.' Pozwolenia na 
przywóz smalcu i słoniny, udziela­
ne obecnie bez ograniczenia co do 
ilości, w ydalane są oa dnia 20  om. 
bez obowiąz-iącej dotąd ze strony 
importera seKiarat,! co do ceny 
sprzedażnej.

Podania o udzielenie zezwoleń 
mogą być nadal kierowane przez 
importerów wprost do wydziału 
handrn zagranicznego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu lub tez przez 
właściwe organizacje kupieckie do 
Centralnej Komisji Przywozowej.

Pozwolenia udzielane są wszyst­
kim firmom kupieckim, mogącym  
wykazać się Dosiadaniem świa- 
deciwa przemysłowego na prowa­
dzenie handlu artykułami spożyw- 
czemi.

Zwyczajne Walne Zebranie
ZWIĄZKU LEGJONISTC W POLSKICH w WILNIE

odbędzie się w dniu dzisiejszym o gedz. 7 wtec2. w lokalu Rady Woje* 
wodzkiej Osadników przy ul. Jagiellońskiej 3, m. 33. z a r z ą d ,
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nabywanie nieruchomości ziemskich
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Bilans Baum Poisktego.
(Taleftm, od wl. kor. m Warszawy),

Bilans banku Polskiego za dru­
gą dekadę bieżącego miesiąca jest 
pierwszy po przewa lutowani u zło­
tego w myśl rozporządzenia Pana 
Prezydenta z dnia 13 b. m. o sta­
bilizacji złotego

Zapasy kruszców wynoszą w 
dniu 2 0  b. m. 324 ,2  mil. zł., za­
pasy walut 1 dewiz— 436,8  mil. zł.

Różnice hurtowe wykazywane 
dawniej i wynoszące w ostatnim  
bilansie dekadowym 214 ,4  mil, zł. 
znikły. N&tomiast przybyła nowa 
pozycja w postaci rezerwy specjal­
nej, wynosząca' 79,7 milj. zł.

Dortfel wekslowy wynosi 441,8  
milj. zł. (wzrósł w ciągu dekady 
o 11,5 milj. zl.). Obieg biletów 
wzrósł o 11,44 milj. zł. i wynosi 
832,1 mJIj. zł. Pokrycie kruszco­
we banknotów wynosi 88,47 proc.

W O N ł l T A  i m j O W A ,

—  Organizacje zbytu n aw o ­
zów sztucznych w okręgu w ar­
szaw skim , Jak podaje A. W., in­
stytucje i organizacje rolnicze o- 
kręgu warszawskiego rozpoczęły 
już prace przygotowawcze dla zby­
tu tych nawozów, które mają rok­
rocznie zastosowanie najwcześniej­
sze. Dział ten— bardzo obszerny — 
gdyż nie dotyczy tylko superfosfa- 
tów, wymaga wczesnej obsługi, 
gdyż od tego w znacznym stopriu  
zależy powodzenie 1 rezultat zbio­
rów

Do odbiorców wysyłane są już 
obecnie okólnik* z zawiadomie­
niami, na jakich wamnkach rolni­
cy będą mogli korzystać z kredytu 
przy kupnie nawozów.

W r. b. obowiązywać będzie 
kredyt ponad 9 miesięcy, przyrzem 
dyskonto oblicza się zaledwie o 1 
proc wyżej od Banku Polskiego 
(=*9% w st.sunku rocznym).

Wcześniejsze zamówienie towa­
ru nie obowiązuje roimków do 
natychmiastowego opłacania dy­
skonta; od azotniaku dyskonto o- 
blicza się dopiero od 1 grudnia 
b. r., a od soli potasowych od 1 
stycznia 1928 r., przyczem osta­
teczny termin płatności upływa 31 
października 1928 r.

Ułatwienia te, dotyczące uisz­
czania należności za pobrane na­
wozy, wpłyną niewątpliwie zachę­
cająco na rolników do zwiększe­
nia zapotrzebowania Obecnie już 
widccznem jest, że odbiorcy nic 
ociągają się z nadsyłaniem zanió 
wień na potrzeby sezonu wiosen­
nego, gdyż otrzymując już obecnie 
towar nie ponoszą z tego tytułu 
specjalnych kosztów.

—  Nowa ustaw a o wydawa­
niu 1 odbieraniu koncesyj tytunio 
u ych . Obecnie weszła juz w życie 
nowa ustawa o wydawaniu i odbie­
raniu koncesyj tytuniowych.

W myśl tej ustawy prawo .a 
Wjd mie koncesji na prowadzenie 
hurtowni tytuniowej posiadają u- 
rzędy skarbowe 11 giej instancii. 
vfvdawnnie zaś koncesyj na deta­
liczną sprzedaż tytuniu należy do 
Kompetencji urzędów skarbowych 
I-szej instancii.

Prawo odebrania koncesji na­
leży również do wymienionych u- 
rzędów i nie podlega zaskarżenia 
do władz wyższych, (s).

KRONIKA ZAGRANICZNA.
—  Przew idyw ana konsum eja 

cizew a w  r. b. Według danych a . 
W. perspektywy spożycia drzewa 
przedstawiają sie w roku bież. w 
różnych Krajach Europy niejedno­
licie.

W Anglji —  mimo pewnych 
restrykcyj co do kredytów budow­
lanych —  budownictwo rozwija się 
pomyślnie. W związku z tern liczyć 
można na pomyślny zbyt drzewa 
na tamtejszym rynku.

Daje się to powiedzieć również 
o Beigji I Holandji, natomiast na­
leży się liczyć z powainem zmniej­
szeniem się działalności budowla­
nej, 1 więc i zbytu drzewa, we 
Francji i Włoszech, które przecho­
dzą teraz częściowy kryzys, na 
skutek stabilizacji walut na wyso­
kim poziomie.

Stanowisko pośrednie zajmują 
Niemcy, w których z jednej stro­
ny trwa jeszcze hauss« na drzewo 
okrągłe, z drugiej zaś rozpoczęło  
się ostatnio zwężenie zakresu kre­
dytów budowlanych, a w związku 
z tem i zwolnienie tempa samego 
budownictwa.

W obec tego trudności, ja k ie  
mogą nastąpić w zbycie m^terjału 
tartego, nie są wyłączone.

G iełda W ileńska 0  dnioi 
27. X . i .b .

lą d . płac. tranz.
D olary St. Zjed. 8.87Vr,
Dolarówka 5  doi. ,2 ,00
Listy zasti w. W l, G.

ZUm sk. zł. 100 —  —  54,80
D o’ *ry D otę 9 ,02 8,98 —
R. blo rł :e 4,77 4,76 4,76
Akcje Wił. Pryw  

Banku Ha.idlow
M 54C — 0,09V2—0,08^2

Ak< j b a...tu  Pol­
skiego 100  zł. — —  154,00

G iełda W *rs*r#?$ka chip  
21 X  b r  

W a l u t y :
Dolary

tłęlandja

N uwy-jork  
F a ry t  
Praga  
Szwajcaria 
Wiedeń 
W łochy

Papiery procentowe:
D olaró^kf 6 1 ,5 0 -6 2 ,0 0 —61,75
Pożycza i doiarowa 84,51/
Pożyczka kolejowa 103^0
5 %  ijoz. kontters. 64,Ob
5%  konwers. kolej. 62,50
8%  listy zasta wne Banku

Gosp. Krajowego 92.00—93,00
Obn^acje B. G. K 92,015—93,00
Banku Rolnego 9JrOO
8®A ziemskie 83 /0
4 ,5%  ziemskie o2,50- -6 3 ,9 0  -62 .75
f  >) arszawsk e 84 00—84.50—84,25
5 %  warszawskie 68 50

8,88 8.86

k i :
»pr«e<zci kupno
358,90 358
- .1  3% 43,30
8,90 8,88

Łł 10 34 yl
21.415 7i 35

171,90 171 47
125.83 125.5*
48,6£ 4o,oó

A K C
Banf- .Dyskontowy 
Bank Handlowy 
B ant Pctsk* 157
Banu Spółek Z iroa  
lukier 

Wę^« I n 8
Nobel 
Cegielski 
Lilpop 
Modrzejów  
Pocisk  
Rudzki 
Starachow ice  
Jaw iercie  
Ł-yrardó*'
Borkowski 

Haberbusch

J E:
133,00 
123 00

.50— 155,00 - 157 75 
"6 ,00—96.50 

5,95 - 6.00 
,5 0 - -122,00— 121 75

5 0 .5 0 -5 1 ,0 0  
54,50

42.50- 42,75  
1 0 ,4 0 -  10, > 5 -1 9 .5 9

!.85 
63 01 

89,00 - 8 9 .7 5  
49,90- -41.O01
2 0 .5 0 -2 0  90  

4,00
157,00— 15*.30

Wieści 1 obrazki z kraju
Nieuchwytna banda podpalaczy grasuje w po­

wiecie lidzkim.
Od dłuższego już Czasu w p ow ieJe lidzkim grasuje nieuchwytna banda pod­

palaczy, działająca zapewne z ramienia czynników którym zależy na szerzeniu nie­
pokoju na wschodnich rubieżach naszegr kraju. Dokonała ona w różnych m iejsco­
wościach pow, 1 dzkiego szeregu zuchwałych podpaleń.

Ostatnio dnia z3 b. m. szajka ta p . dpaliła w Woronowie zabudowania H. 
Finkę sztejna i P. Wileńczyka. W czasie pożaru nieznani sprawcy zaalarmowali fał- 
s z y iie  straż ogniową w przeciwnym kierunku miasta, skutkiem czego zabudowania 
W ileńczyka spłonęły d osz :zę ‘ nie.

Pożal wyouchł z tak niezwykłą siłą, iż wywołał nieopisaną panikę wśród 
m ićszkińców  W oronow a.

Niezwłocznie po wypadku wdrożone śle :ztwo, kłóire pozwoliło ustalić, że 
s , awcy podpalenia podkopali się pod fund m ei.ta domu Finkielsztejna i tam zało­
żyli materjał łatwopalny, oblany benzyną. O tw ór założon? drzewem, a do wnętiza 
pizeprowadzono lont z nasiarkowanego aziiura.

W ten sam sposób dokonano podpaleni i domu Wilef czyka.
Dochodzenie w celu wytropienia sprawców podpalenia i ujęcia członków  ban­

dy prowadzone jest z niezwykłą energją.

Spełnij swój obowiązekl 
IX -ta  Olimpjada 1928 r.

.jędzie wielką próbą sił polskiego sportu  
Na 1\ Olimpiadzie wywalczymy dla Pol­
ski m ieisce odpow iad-jące jej wielkości 

i potędze.
Przyczyn się do zwiększenia szans na­

rodowej reprezentacji.
Polski K om itet O limpijski

—  BORUNY, pow. oszrmań- 
ski. O ratunek dla pożytecznej 
placówki. W czasie zawieruchy 
wojennej w r. 1919 powstała w 
Borunach soólJzielnia spożywcza, 
Imieniem ChodźKi nazwana. Nie­
zależnie od koniunktur gospodar­
czych w tych „niepewnych" cza­
sach spółdzielnia ta skupiła około 
300 członków i stała się groźną 
placówką konkurencyjną dla oko­
licznych lichwiarskich sklepów. 
Przystła inwazja bolszewicka —  i 
ta dopiero zatamowała rozwój tej 
pożytecznej placówki. W kasie 
spółdzielni pozostaje do] dziś z 
tych czasów około #S00C rubli bol­
szewickich,

Byli lodzie, któizy zaraz po in­
wazji chcieli stan spółdzielni po­
prawić. lecz wysiłki ich nie znalazły 
oddźwięku w zniechęconych ma­
sach, które poddały się / bez • pro­
testu wpływom różnych lichwiarzy.

Spółdzielnia ta jednak, dzięki 
encrgji i woli garstki ofiarnych 
działaczy, do chwili obecnej istnie 
je, walcząc skutecznie z zamożny­
mi prywatnymi konkureutarri.

Byl jej wciąż jeszcze nie jest 
mimo to pewny.

Trzeba więc, aby ludzie miej­
scowi zrozumieli ważność istnie­
nia tej placówki handlowej i dali 
jej poparcie przez masowe zapisa­
nie się na jej członków- udziałow­
ców Kapitał udziałowy spółdzielni 
zadecydowałby o odpowiednim 
kredycie dla niej, a w ślad zatem 
o rozwoju, który niewątpliwie od­
biłby się korzystnie na kieszeniach 
spożywców.

To się stanie wówczas, gcy 
wśród mas górę weźmie zdrowy 
rozsądek i wyrachowanie n a j nie­
uzasadnioną niczem biernością,

Też masy przecież tuczą swym 
groszem lichwiarzy. Wasz.

—  GRODNO, Zm iana na s ta ­
nowisku staro sty . Od kilku dni 
Grodno zelektryzowane było po­
głoską o mającej nastąpić zm ia­
nie na stanowisku starosty.

Okazało się, że . pogłoski nie 
były bezpodstawne. Starosta gro ­
dzieński d. inż. Henryk Bieńkie- 
wicz zostaje przeniesiony na ana­
logiczne stanowisko do powiatu 
ostrołęckiego. Starostwo grodzień­
skie obejmie podobno p. Roba- 
kiewicz obecny starosta w Krze­
mieńcu na Wołyniu, (w p.)

GRODNO. Zapow iedź strajku. 
Fabryka zapałek „Marjns** jest nie­
czynna od wielu tygodni z winy 
dyrekcji. Stan taki wywołuje wrze­
nie wśród robotników.

Rada Klasowych Związków Za­
wodowych bierze wobec tego ro  
botników zapałczanych w opiekę i 
wysunęła wniosek, aby żądanie u- 
rucnomienia fabryki poprzeć jedno­
dniowym strajkiem ogólnym. Wnio­
sek ten narazie upadł Ostateczna 
decyzja zapadnie w tych dniach.

—  Turniej szachowy. Rada Woj­
skowego Klubu Szachistów w Grod­
nie ogłosiła turniej szachowy o ty­
tuł mistrza garnizonu Grodno za

rok 1927. Turniej rozpoczyna się 
7 listopada r. b. (w.p.)
r':P—  Protest w sprawie w yborów  
do Rady Miejskiej. P P S. i Rada 
Klasowych Związków Zawodowych 
zgłosiły protest przeciwko ważno­
ści wyborów do Rady Miejskiej w 
Grodnie.

Wysunięto następujące argu­
menty:

1. Magistrat przy sporządzaniu 
hst wyborczych rzekomo pominął 
około czteiech tysięcy wyborców, 
mieszkańców przeamleść.

2. Nie wciągnięto na listy oko­
ło 80 proc rodzin wojskowych.

3. Dokonane były skreślenia 
nazwisk z Hst wyborców w prze­
dedniu głosowania.

ł. Wydawano wyborcom za­
świadczenia tożsam ości z poprze- 
Rręcanemi nazwiskami.

Jak twierdzi P .P.S., okoliczno­
ści powyższe spowodowały utratę 
wielu głosów robotniczych. Ogól­
nie w G.odnie panuje opinja, że 
unieważnienie wyborów nie byłeby 
celowe.

—  Pińsk —  wzorem  czystości, 
Od delegata Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, badajacego stan sa­
nitarny miast i wsi na terenie woj. 
poleskiego, nadeszły wiadomości 
ch'ubnie św. dczace o tem woje­
wództwie. Zostali wyróżnieni: sta­
rosta w Pińsku, p. W. Bołdok, za 
podmesienie stanu sanitarno po­
rządkowego, powierzonego sobie 
powiatu; komendant powiatowej 
komendy policji w Pińsku, nadko­
misarz H .Jacyna za usilną i "umie­
jętną prace w tej dziedzinie, kie­
rownik komisariatu Policji Pań­
stwowej w Pińsku, p. K. Jurewicz 
za działalność tnalogiczną; prezy­
dent m. Pińska, p. Cz Morgenpa- 
lei i lekarz powiatowy w staro­
stwie w Pińsku, p. St Zieliński —  
obaj zarówno jak i poprzedni za 
energiczną akcję na polu sanitar- 
nerr

—  O dznaczenie artysty . A r­
tysta Teatru Miejskiego w Grod­
nie Zbyszewski został odznaczony 
srebrnym Krzyżem Zasługi

—  O język białoruski. Rada 
gminne w Skidlu pow grodzień­
skiego postanowiła prowadzić c -  
brady w języku białoruskim. U- 
chwałę przesłano władzom nadzor­
czym do Tatwicdzenia, (w. p )

—  BIAŁYSTOK Z e związku 
N apraw y Rzeczypospolitej. 22  
października r  b. odbyło się w 
Białymstoku z iriciatywy Egzeku­
tywy Okręgowej Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej zebranie dysku­
syjne, na którem przemawiał p. 
Paprocki sekretarz generalny Związ­
ku Naprawy Rzeczypospolitej.

Mówca przedstawił zebranym 
zadania 1 ceie Z. N R. oraz naj­
ważniejsze zagadnienia chwili O- 
becnej. Za najpilniejszą sprawę u- 
zuano konieczność połączenia Z. 
N. R i Partji Pracy w iedną orgfc- 
nizację polityczną, (w. p.J

—  R etorsje względem  Litwi­
nów. W województwie białostoc-

kiem za działalność antypaństwo­
wą aresztowano dotycnczas 63 Lit­
winów, pośród których 23 osoby  
znajdują się w dyspozycji prokura­
tora, 10 odstawiono do granicy li­
tewskiej a 30 zwolniono.

—  O sobista ro o o ta . W arty­
kule „Bandytyzm w pow. świę- 
ciańskim" umieszczonym w „Sło­
wie" z dnia 25 bm., p. Zygmunt 
Bortkiewicz, rości pretensje do p 
starosty Mydlarza, że jakoby ten 
był winien, że wzrnćgł się bandy­
tyzm. DopiseK redakcji „Słowa" 
pozostawiam bez komentarzy, gdyz 
trudno mówić z ludźmi, K tó ry m  się 
ciągle w głowie „mydli". Samegu 
jednak artykułu nie mogę pominąć 
milczeniem, że podał go „znany 
działacz społeczny*1. Osobiście dość 
dawno mieszKam na terenie pow 
święcieńskiego, a jear.aK o dzia­
łalności p. Z. Bortkiewicza mc 
nigiły nie słyszałem. >

Każdy działacz sporeczny wi­
nien mieć trochę inteligencji, zdro­
wej myśli, a z artykułu nie widać 
by jego twórca czemś podobnem 
grzeszył.

Bo niech się Pan, Panie Bort­
kiewicz, z tem zgodzi że p. Myd­
larz nie jest temu nic winien, że 
w czasie jego nieobecnośri, ban­
dyci nzpadli na maj. Szwintę.

Możliwe, że sprawa bezpieczeń­
stwa nie iest należycie i postawio­
na w nasrym powiecie, gdyż jest 
oo od szeregu lat terenem napadów  
bandyckich, ale przecież p. Myd­
larz, jest tu dopiero od kilku mie­
sięcy i trzeba mieć nadzieję, że złe­
mu zaradzi.

Pan ŻórawsKi był tu dłużej i 
czyż zrobił coś w tym kierunku?

Z artykułu „Słowa" widać, że 
nie chodzi mu o bandytów, a tyl­
ko o p. Mydlarza. I to czyni „zna­
ny działacz społecznyr , kióry po­
dobno ma krzyż zasiugi (za co?!! 
to chyba tylko p. Żó.awski bedzie 
wiedział).

Rozmawiałem z Kilku czytelni­
kami „Słowa* i ci mi oświadczyli, 
że czują niesmak po przeczytaniu 
artykułu pana Bcitkiewtcza i dzi­
wią się, że „Słow o" mogło cos 
podobnego umieścić. Teski

—  P'ugaw stw o „G łosu W ileń­
skiego", W ostatnim numerze „G ło­
su W ileń sk iego" wychodzącego 
przy „Dzienniku Wileńskim" uka­
zała sie korespondencja z Oszmia- 
ny nadesłana przez jakiegoś a r .d -  
iabelę, który nawet nie wie kto 
jest M inistrem  Pracy i Opieki Spo­
łecznej, a który ni przylepił ni 
przyczepił bajdurzy coś o j 4 Kimś 
funkcjonariuszu Kasy Chorych.

Według „Głosu Wileńskiego" 
funkcjonariusz ów m iił zapłacit za 
hotel 7 zł. żądając rachunku na 20. 
Zarząd pow. Kas Chorych na na­
sze zapytanie czy jest to prawdą 
wyjaśnił że wiadomość podana w 
endeckiem piśmidełku jest oszczer­
stwem, gdyż według dokumentów 
kasowych żaden z jego funkcjo­
nariuszy nigdy nie płacił wyższych 
cen za hotel, jak 1 zł, 60 gr. dzien­
nie.

Ale czegóż się nie robi dla 
„wyższych endeckich* • ale brud­
nych celów*

Rozmaitości.
G*njalpy oszust.

W buAapesztaosKich kołach sądowvc 
wielką sensację wywołała wiadomość 
laj.m niczem  znisnięcii- sędziego pokoj 
Mikołaja la rn a y a , kierownika oddriał 
j la  wykroczeń p*-zy sądzie pokoje 
Miszkolcu. Początkow o sądzono, iż s< 
dzia Tarnay został zamord iwany, al 
w krótce jkazaio sie, iz tło talemn.czeg  
zn :i i.ęcia bylt i .r0ja jnne Wd-ożon 
bo wiem przez właaze śledztwo wykazab 
i e  sędzia Tarnay d opjszczał si? iuż o 
dłuższego czasu r.aaużyć i przez niet 
strożnuSĆ zd radził się przeć jednym a 
swych współpracowników. Okazo e si 
że c ę d ra  iarn ay który jjk  już powyż. 
z-znaczono, oył kierownikiem jad/',-.) 
u1! wykioczen, w grnjalny wprost spe 
sób oszukiwał sKaro państwa. Metce 
Tarnaya polegała na tem , te  sporcądz, 
on zawsze dwa wyroki: jeden i niewinni; 
jąry, a drug skazujący na grzywnę C 
skarżonemu odczytywał wyrok drogi 
ściągat karę, na którą poocądny z o s r  
w myśl zakomunikowanego n u  wyrok 
skazany. Po zaiD‘:asowaniu pienięda 
snrytny sęazir wytok skazujący rzuć 
do kosza, a ao ak iw załączał wyrc 
uniewinniający Manipulacje takie prow; 
dztł Tarnav już od dłuższego czasu  
tylko dzięki przypadkowi zawinionem  
własną nieostrożnością został zdradzo" 
Obecnie sprytny sędzia przebywa w s: 
na.orjum w Niemczech, gdyż cierpi j < 
dobno na chorobę nerwową Niewiaat 
mo, czy chodzi tu o  prawdziwą chorob  
czy też Tarnay ch cia ‘by w ten sdosc 
uniknąć grożące, mu kary.
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WachOd słońca-—g. 6 m. 19 
Zacnód ,  g. 16 m. 23

— Dyżury aptek  w dn. 28. X . 1) 
Jundziłła — Mickiewicza 33. 2 ) Dom ań­
skiego -  Dominikański . 3) S 'yrwinta i 
Turgiela — NiemiecKa. 4) /Wańkowicza— 
Piłsudskiego, róg Nowogrodzkiej.

S tale  dyżurują apteki:
Zajączkowski ago— Witoldowa.
1 iKa— Anłokoi.
śieKitrzyńskiego- -Zarzecze.
Szantyra— Legjorow a.

K O Ś C I E L N A

— P o w ró t J. E . a rc . Ja łb rz y k o w -  
skiego. W dniu 2o b. m. J. E . arc  Ja ł-  
brzyl.owsKi p ow rócił  z Rygi, „dzie ba­
wił w sp raw ach  k o ś c ie ln y c h ,  (s)

Z Ka KTY ż a ł o b n e j

— Msza ża ło b n a  za duszę 6. ) 
sekr. p. woj. P io tra  Cnpego. 2  inicjaty­
wy p. wojewody Raczkiewicza i kolegów  
biurowych ś p. P iotra Capego b. sekre­
tarza osobistego wojewody odbędzie się 
w dn. 29 b. m., jako w pieiwszą ro cz­
nicę śmierci nabożensiwo żałobne o 
godz. 8-ej rano w kościele św. Jana, 
celebrow ane przez J. E . ks. biskupa 
Bandurskiego.

P R Ą D O W A

— P rzyjęcia  u p. w ojew ody. W dn.
27 b m. p. ojew odc Reczkiewicz przy­
jął p.p. prof. dr. R adzisiłłow icza i ur. 
Falkow skiego w sprawie buuowy szp 
tala psychj ttrycznego pod Wi.nern. W 
związku z tern oczekiw ać należy, iż w 
przyszłym tygodniu odbędzie się kon- 
ferencj i pośw ięcona omawianej sprawie.

Sk

— R c «  i  a  mi sszkaft d ozorców  do­
m ow ych. Magistrat m. Wilna celem u ś p ­
ienia warunków higjenicznjch, w jakich 
mieszkają dozorcy domowi polecił leka­
rzom  miejskim j rzeirow adzić rewizję 
mieszkań dozorców  domowych (S ) .

— Budow a dom u -ob otm czeg o . 
Magistrat m. Wilna w najbliższym czasie 
zamierza przystąpić do budowy donru 
robotniczego, zaw ierającego od 10 do 
15 małych mieszkali (2  pokojowych z 
kuchnią). Dom ten będzie m.ał za za„a- 
nh zapewnienie rodzinom ro b o tn ico m  
higienicznych warunków mieszkanio- 
W jch. W tym ce‘u na jedne.n z o s ta t­
nich posiedzeń Prezydjum Magistratu 
postanowiono polecić Sekcji Technicznej 
opracow anie projektu ruuow y tego do­
mu. Specjalnie zaś wyłoniona Kc misja 
w osobach: d-r a M aleszewskiego, ławni­
ka Łokurjew skiego, wice - prezydenta 
Czyża I irż . Walickiego dokona wyboru 
m iejsca, na kiórem  stanie wzmia.utowa- 
ny wyżej aom robotniczy. (S).

— F o sleo zen ie  K om itetu  Rozbudo­
wy m. V .m a. W związku z przyznaniem  
jrz e z  Bank G ospodarstwa Krajowego 
Komitetowi RozDudowy m. Wilna drigiej 

zrzędu pożyczki w ltwocte 50,000 zł., 
przeznaczonej na rem ont drobnych do­
mów— w poniedziałek 31 b. m. o godz. 
i-mej w ifcz. odbędzie się posiedzenie 

Komitetu Rozbudowy m. Wilna, na któ- 
rem rozpatrzone zostanie okoto 100 po­
dań, złożonych do Komitetu Rozbudo­
wy przez petentów, ubiegających się o 
pożyczki (S ).

— O  kosze do śm ieci, Komenda 
Policji na m. Wilno zwióciła się do M a­
gistratu z prośbą ustawienia ko sz ó w  do 
Smiec: przed wszystklemi gm achami miej- 
skiemi, niewyłączając gmachu .R eduty*,

— W spraw ie budow y now ego m o­
stu. O regdaj przvbył dc W:lna z ramie­
nia Ministerstwa Robót Publicznych inż. 
N estorow ićz, który o^był konferencję ' 
sprawie budowy n ow ts o m ostu na Wuj i 
z prezesem Dyrekcji Robót Publicznych 
inż. Siłą Nowickim (S ).

— K on tro le  zakupów  m ejskich. 
Dowiadujemy się, t władze nadzorcze 
będą poddawały ścisłej kontroli wszelkie 
zakupy czynione zagranicą przez sam c-  
rząu miejski. (S j.

— U w adze policji. Nowe kosze do 
śmieci łto ją  pra eważnie pustkam i,  n ato­
miast całe góry śmiecia walają się 
po ulicacn. P o lica  winnaby tę sprawę 
uregulować di 36ą  odpowiedniego rozpo 
rządzenia. Najlepiej byłoby powierzyć 
posterunkowym ściąganie Kar na mocy 
mandatów, ja*  to się z powodzeniem  
p ra k ty k u je  w W arszaw it.

— O bsadzenie ul. Makowej drzew ­
kam i Docinek ul. Makowej, przyległy 
do fabryki państwowego monopolu lytu- 
niowego obsadzono onegdaj .rzewkanii, 
c© niewątpliwie przyczyni się dc bar­
dzie estetycznego wygląd., ulicy. Szko­
da tylko, źe brak chodników, szczegól­
niej przy obeenrj słocie, daje się m iesz­
kańcom tej ulicy w dalszym ciągu we 
znaki.

" •"* . *# • W O J S K O W A
w

— K om isja przeglądow a. W dniu 
31 b. m. w gmach i przv ul. Pazyljań- 
skiej 2 urzęaow ać będzie komisja pobo­
row a dla wszystkich mężczczn sta.e za­
mieszka ych na t; renie m .’ Wilna, któ­
rzy z |ah:hkolw iek bądź powodów nie 
sławiłi się dotychczas na komisję prze­
glądową.

Icentyczna komisja w tym samym  
gmachu odpędzie się w dniu 8 listopada 
b. r. dla mężczyzn stale zamieszkałych  
na terenie powiatu w ilefisko-trockitgo,

— W ypłatę :aslłkóv dla rezerw i­
stów . Z dniem 2o b. m. Referat W ojsko­
wy M agistratu m. Wilna przystąpił do 
wypłacania zasiłków rodzinom rezerwi­
stów , którzy ostatnio odbyli ćwiczenia 
wojskowe, (s)

— C zarn a kaw a. Rodzina w ojsko­
wa garnizonu wileńskiego w dniu 5 li- 
siupaua b. r., z okazji Święta Rodziny 
W ojskowej urząuza w salonach Kasyna 
Garnizonowego czarną kawę, urozm ai­
con a częścią  koncertow ą i tańcam i.

Wstęp za zaproszeniam i. Sekretar­
iat R. V . czynny w uniach 3 i 4 listo- 
paua od godziny 17— 19 w Kaeyrne G ar- 
rnzonowem, (D om  Oficera Polskiego) 
M ickiewicza 13.

SPRAWY S Z K O L Ą .

— O bchód 11-go listopada. P mi­
nister O św iaty wydał zarządzenie, aby

młodziez szkolna w całem  państwie 
wzięła udziat w uroczystościach , zapo­
wiedzianych na azień 1 1  lisiopaaa b. r. 
i aby w dniu tym, ewentualnie w przed­
dzień u roczystości,w e w szysik.ch zko- 
łach były urządzone pogadanki, tłuma­
czące znaczenie tej daty.

s p r a w y

— M agistrat wszczyna akcję po­
m o c ' b ezrob otn ym . Jak  już w swoim  
czasie podawaliśmy M agistrat ih. Wilna 
zwrócił się do odnośnych władz o po­
czynienie sTarań w Ministerstwie P. i O. 
tjpoł. o przyznanie Magistratowi kredy­
tów na w szczęcie akcji pomocy rrater- 
jalnej dla bezrobotnych. Poniew aż jed­
nak dotychczas nie nadeszła definityw­
na w tej sprawie oupow ieuź-M agistrat 
m. Wilna postanowił wyasygnować z 
funduszów miejskich kwotę tti 000 zł. 
na zanup 165,000 klg. kartofli, która ma 
być bezpłatnie wydawana beziobotnym , 
stale zamieszkującym w obrębie miasta 
Wilna (s)

ZE&SA NIA 1 ODCZ YTY

— W ileńskie K o ło  Związku B ib ijo- 
t karzy Polskich. Odłożony z powodów  
technicznych wieczór z _ wyświetlaniem  
przeźroczy widoków bibliotecznych od­
będzie się w piątek ^B-go października 
1927 r. o godz. 8-mej w ieczór w sali 
wykładowej V i -ej Uniwersytetu Stefana 
B atorego (ul Św. Jańska 12).

— P ożyteczn y o d ciy t. Staraniem  
koła nauczycieli przyrody i geogiafji 
szkół polskich m. Wilna odbędzie się w 
niedzielę dnia 30 . X . r. b. o gouz 12 w 
lokalu pracowni przyrouniczej (róg Z a- 
walnej i VI. Popular,ki) u aczyt a -ra  J- 
Bowkiewicza pou tytułem .C elow e, a 
przyczynowevujęcie w nauczaniu przy­
rody żywej*.

Wstęp dla nauczycielstwa wolny.
—  U b. w ięźniów politycznych  

Przed kilku dmami w donu Nr. 34 przy 
ulicy Wielkiej oabyło się cgólne zebia- 
me a/złonków Wileńskiego O aaziałi S to­
warzyszenia Byłycn Więźniów Politycz­
nych, na Którent rozpatrzono następują­
ce sprawy: dodatkowy wybór trzech  
członków do zarząau, wybory delegata 
na zjazd przedstawicieli Związku był. 
Więź. Politycznych w 9 a.szaw ie, który  
ma się odbyć unia 12 i 13-ego Iistopaua 
r. b. organizację uroczystości żałobnej 
dla uczczenia pamięci bohaterów poleg­
łych w walce .. caratem . Wobec tego, iż 
zgodnie ze statutem  c o  zarząuu musi 
b /c  wybranych 7 członków, a wybrano 
tylko pięciu, pizyteni jea&i z nich, mia­
nowicie Józef Godwou, podał się uo ey- 
misji, wybrano do zarządu koźbickiego, 
Zakrzewskiego oraz W ierzbicką Zofję.

Ponieważ kasa Stow . świec pustka­
mi postanow iono wysrać do W arszawy 
delegata z tym warunkiem, że pojedzie 
on na własny koszt. O rganizację uro­
czystości żałobnej w dniu 1 -go listopa­
da przekazano zaiządow i, który wspól­
nie z przedstawicielami zw iązków zaw o- 
uowych i partyj socjalistycznych opra­
cuje program obchouu. (e)

U PRAWOSF. \V. UYi  H.

— Na zjazd Synouu P raw osław n e­
go. Jak się dowiadujemy, arcybiskup 
Teudozjusz wyjeżdża w krótce do War­
szawy na zjazu Synodu Fraw usław nego, 
k tóry oubęuzie się w dniu 28 b. m. w 
W arszawie, (s )

Z POOKńNiCZ,A.
!

-  Narty k.a usługach stra ż y  po­
granicznej. Próby zastosow ania n irt w 
służbie straży pjgranicznej, poczynione 
przez dowództwo K. O. P. w ciągu zi­
my r. ud., aały  d oskoraie  wynik'. Na 
skutek tego gen. MinKiewicz postanowir 
już w najbliższym czasie uostarczyć 
wszystkim ouaziacom możliwie najwię­
kszej ich .lości. Narty zostały zamówio­
ne w krajow ych wy twórniach i mają 
być gotow e z początkiem przyszłego 
m iesiąca.

g O Ź ftE .

— W yższy K urs Nauczycieli G rupy  
H um anistycznej. Komisja Zarządu Głów­
nego Z. P< N. S. ? . w Wilnie, chcąc po- 
głębić wiadomości fachowe nauczyciel­
stwa uruchamia w b.eżącyin roku szkol 
nym owuictni piywatny Wyższy Kurs 
Nauczycielski grupy Humanistycznej z 
wykładami w czas c fcryj świątecznych i 
wakacyjny ch.

Pouania przyjmuje i b lższjch  infor- 
rnacyj udaitia sckretarjat Komisji miesz­
czący się przy ul. 3-go hlaja 13—7.

-  O tw aicie kursów  dozorców  i 
m ajstrów  m eljo racj ^nych. KX1 r. b. T o ­
warzystwo Kursów Technicznych otwie­
ra przy Państwowej Szkole Technicznej 
roczne kursy dozorców  i m a.s.rów  mel­
ioracyjnych, Kok szkolny przewiduje: 
7 mieś. wykładów, 2m ies. praktyki m icr- 
n.czej i 3  rmes. praktyki neljoracyjnej. 
Na kursy przyjmują się kandyuaci, po­
siadający świadectwo przynajmniej 4 <1. 
szkoły .,i iwszechnej. Opł ita miesięczna 
wynosi 30 zł. Wpisowe 10 zł. po ukoń­
czeniu kursów i złożeniu egzaminu 
praktycznego słuchacz otrzym ują świa­
dectwa. Wykładowcami są  nauczyciele 
Państwowej Szkoły Technicznej w" Wil­
nie. Wykłady będą się odbywać w godzi- 
nacn popołudniowych.

Podacie przyjmuje Kanceiarja P ań ­
stwowej szkoły Technicznej couziennie 
on godz. 9 —  1, o iaz  ud-iela bliższych 
informacyj W sprawie przyjęcia.

— Uwadze kupców . Z dniem 31 o. 
m. upływa termin legalizacji narzędzi 
mierniczych przez kupców zam ieszka­
łych w obręb.e IV i V kom isarjato* po­
licyjnych. ' (S).

— Na w ydaw nictw o d z.eł J .  E . bis­
kupa B an du rsk iego. W wyniku składek, 
jakie samorzutnie wszczęli oficerowie i 
szeregowi 1 dywizji Legjonów na fun­
dusz wydawnictwa dzieł J .  E . biskupa 
Banaurskiego z e b rsio  500 złotych. 1 j,, 
p Leg. uzyska*- 150 zł.; 6 p. p. Leg - 
150 zł.; 5  p. p. Leg -1 4 4  zł. 85 gr. i p. 
a. p. Leg.— 55 zł. i 15 groszy. (S).

NADESŁANE.

T eatr i muzyka.
— R ed u ta na Pohulance. K on cert 

„Ł otew skiego 2hóru N arodow #go“ . W
nadchodząca niedzielę odbędzie się kon­
cert reprezentacyjnego ,C h óri Łotew ­
skiego,, pod dyr. T eoeora R- itera, d; r. 
Opery Narodowej w Ryd’ e. Dzielna ta 
drużvna śpiewacza (7 0  osób), po suk e- 
sach odniesionych na estradacl koncer­
towych w Czechosłowacji, ztw ita do nas 
tylko na jeden konceit

Przedspr-edaż b ietow idzie raźr.o  
w biurze podróży .O rb is* ul. Mickiewi­
cza 1 1 .

—  T e a tr  Polski (s a la  ,,L u tn la“ ) .  
P rzed staw ien ie u ro  zy^te ku u zczen.u  
stuletniej r o c z n r y  urodzin Jó zefa  Bli- 
7ińskiegu. Dtiś T eatr Polski na s p o ­
częcie sezonu zimowego ddj* ( r  edst -  
wlenie uroczyste ku uczczeniu stuletn:ej 
rocznicy urodź n Józefa Budzińskiego, na 
którem ukaże się nieśnrer elna jego ko- 
medja .P an  Damazy*. Pr^ed rozpoczę­
ciem widowiska prof J Wierzyński wy­
głosi słowo wstępne.

W sprawie kredytów na rozbudową
m. Wilna.

R a d j o ,
PIĄTEK 28 października.
Warszawa 10 kw. 1111 ra.

12 00. Sygnał czasu i komunikaty 
16.40. Od zyt p. t. „W .potczesiia Czecho- 

sł rwacja’  wygł. prof. Wł. Dzwonkow- 
ski

17.05. Komunikaty P. T.
17.20. Odczyt p. t. „W sprawie zakazu 

podziału g ra n tó w ' wygł p. Zygmunt 
Nadrarowski.

17ęł5. Koncert popołudniowy.|Tran n isja 
koncertu z F oznania.

J9.00. Kcm un.kat rolniczy.
19.15. Rozmaitości wypowie p. Ludwik 

Lawinski.
19.30. C dczyt p t. .Z naczenie ztobków  

dla p;emowląt* wygi. dr Zofja G licka
20.15. Transmisja KOi.certu symfonicz­

nego z Fiiharmonji warszawskiej, yw 
pr::erMr:e b<u'etyn .M essager Pclo.iais*  
w języku francuskim).

22,Ob Sygnał czasu. Komunikaty la h r-  
czo-m eteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sp ortoay , oraz naupr^gram

fi îlEisliii Mi
— B linow a uczta Zatruła się blina­

mi kaitoflanemi, usmarzonemi na oieju. 
rodzina \ksztelewiczów, SNładaiąca srę 
z 5  usób a zam. przy ul. Uniwersytec­
kiej 1. PoszJtankowanych przewieziono 
do szpitala żydowski* go w stanie nie bu­
dzącym obaw o życie.

Humor.

Zgodnie z uchwalą Komitetu 
Rozbudowy z dn. 4 października 
b r. wice prezydent W. Czyż, prze­
wodniczący Komitelu złożył w Mi 
nlsterstwie Skarpu odnośne pismo, 
oświadczając, że głód mieszkanio­
wy najdotkliwiej odczuwają ubogie 
warstwy ludności, które, co nie rzad 
ko się trafia —  miestkają koło 
ustępów, w suterenach i pod scho 
darni.

W całem mieście do dziś istnie­
ją pomieszczenia ludzkie położone 
w suterenach. W równej mierze 
głód mieszkaniowy odczuwają u- 
rzędnicy i rzemieślnicy, z których 
większość mieszka w skupieniu, na 
poddaszach, pozbawiona prymityw­
nych warunkó w mieszkaniowych.

Wychodząc z założenia, że rocz 
ny przyrost ludności wynosi <i1h% 
od 200.0U0 czyli 3000 osód i o- 
Dieraięc się na ustalonym stosun­
ku izb do ludności, jak 1 do 1,8—  
należy dla sam tgo przyrostu bu­
dować rocznie 1 o67 izb nowych, a 
przyjmując koszt budowy jednej 
izby złotych 4 ,500 otrzymamy, że 
winno się rocznie asyguować ua 
ten cel l lh  miljona złotych. P o­
nieważ ustawa o rozbudowie prze­
widuje, że 20% winien pokryć sam 
budujący; się, ■ miasto musiałoby 
rocznie kredytować 6 miljonów 
złotych. Dotychczas od początku 
istnienia p ?ń 't’va naszego na ten 
cel przyznał Bank Gospodarstwa 
Krajowego różnym osobom i in­

stytucjom w W.lme 2 miljony. Z 
tego większe pożyczki otrzymało 
gimnazjum im. Czackiego i miasto 
na buhowę szkoły powszechnej 
P'zy zbiegu ulic Szeptyckiego i 
Śmigłego.

Wilno w porównania i  innemi 
miastami paf.stwa naszego najbar­
dziej ucierpiało, to też pod wzglę­
dem rozbudowy winno się cieszyć ’ 
specjalną opieką czynników m ia­
rodajnych. Niedopuszczalnym jest, 
by pracująca ludność musiała żyć 
i wychowywać swe dzitci, przysz­
łych obywateli państwa, w norach, 
bez ś s iatł.1 i powietrza —  w tych 
strasznych warunkach, w jakich o 
becnie przebywa. Krok nowtgo  
Komiietu Rozbudowy i wystąpie­
nie jego przewodniczącego p. W. 
Czyża wobec Ministerstwa Skarbu 
witamy z radością, jako czyn zro­
zumienia położenia mieszkaniowe­
go ludności.

W rozmowie z nami wice-pre- 
zydent p. W. Czyż oświadczył, że 
miasto nasze w osobie r a d n e g o  p. 
ministra Reform Rolnych W. Sta­
niewicza uzyskało prawdziwego 
rzecznika i obrońcę spraw Wilna; 
p. minister Dobrucki znewuż przy­
rzekł poparcie w budov.de szkól, a 
p. minister Moraczewski w upo­
rządkowaniu dróg i szos dojazdo­
wych, oraz wojewódzkich, wreszcie 
p. prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Górecki— pomoc 
kredytową.

Zwolnienie z więzienia ks. Rukasa.
K*!. Rukas, proboszer parafji M^rcmkance, położonej w pomiecie grudzieńskim, 

aresztowany wspólnie z innymi działaczami litewskimi pod zirzutsur działalności na 
szKodę p?ństwa polskiego, został zwolniony z więzienia i powrócił do swej parafji.

Wypuszczenie z więzienia dyr. lit. seminarjum
nauczycielskiego.

Onegdaj z więzienia na Łułfiszkath zwolniony został dyr. zamkniętego litew­
skiego seminirjum nauczycielskiego w Wilnie ks. Kizysztof Czybiras, ■

Obecnie więc z liczby aresztowanych dria 5.X Lit,vinów w więzieniu dozo- 
staje tylko 6 osób: its. Michajło, ks. Jakowanis. ks. Krysztopanis, ks. Bobin, T. S o­
chacki i S , Kozłowski.

■ i

Aresztowanie ucznia seminarjum litewskiego.
Na podwórzu internatu seminarjum nauczycielskiego w Wilnie Znaieziono li­

tewską k sążeczk ę wojskową, opiekająca na nazwisko Suchockiego Teofila.
Pizeprcw adzone śledztwo wykaz, ło, iż właścicielem n.s ażeerki jest uczeń 

4-go kursu scrninarjum Teofil Suchocki, który zeznał, iż w 1919 roku wstap.ł do 
amiji litewskiej z pebudek czysto patriotycznych Przyd.sielony do 9  pufku piecho­
ty brał u l ział w z-jęciu Wilna przez Litwinów. W chwili zaięcti Wilna przez woj­
ska g?n. Żeligowskiego porzucił pułk i pozostał w Wilnie. Suchockiego przekazano 
dc dyspozycji sędziego śledczego.

Śmierć od zderzaków wagonu.
Na stacji Wołkowysk onegaaj zaerzakami wagonu zustal zgnieciony mieszka­

nie- m. Wołkow^ska Baki.cz M iksim, którego w stan ie beznadziejnym przewieziono 
do szpiiala sejmikowego. Na miejsce wypadku wyjechała komisja kolejowa.

— Nie poj'muję, dlaczego w ydaje pani 
ty le  pieniędzy na karm in  i pud er?

— A czy v.idH ał m nie pan już kie­
dyś bez karm inu i pudru? Składajcie ofiary na Polski Czerwony Krzyż.

O pomoc doraźną 
dla bezrobotnych.

Wice-prezydent miasta p.Witold 
Czyż,' pooczas ostatniej bytności 
w Warszav ie został przyjęty przez 
dyrektora Dcpartap>e'tu Mm. Pracy 
i Opieki Społ. p. Szubaitowicza, 
któremu przedstawił położenie be­
zrobotnej Iuaności robotniczej i in­
teligencji oraz złożył odpowiedni 
memorjał z prośbą o niezwłoczne 
wyjaśnienie, czy Minisierstwo przyj­
dzie z pom ocą ludności w asygno- 
w a mach na pomoc doreź ;ą w na­
turze f jeśli udzieli pomocy, to w 
jakiej sumie i kiedy? Składając me­
moriał wice prezydeut zaznaczył, 
że w latach ubiegłych asygnowania 
następowały tak późno, że Magi­
strat musiał sprowadzać kartofle 
w nie -dpowiedniej porze, wskutek 
czego były one przemaizłe, o ra i  
rozaawał opał w porze, gdy wśróć 
ubogiej ludności wskutek głodu i 
chłodu w sposób niesłychany roz­
szerzyły się choroby.

P. Szubałtowicz oświadczył, że 
M stwo nie nesi się z zamiaiem  
udzielania kredytów na Domoc do­
raźną, wskutek w yjątkouego poło­
żenia Wilna i ubóstwa ludności—  
sprawa będzie rozpatrzona odręb­
nie i traktowana przychylnie.

Równocześnie z przedstawieniem 
lej sprawy w Watszawie, prezydent 
d. Folej jwski przedstawił ten stan 
wojewodzie p. Raczkiewiczowi.

Sądzimy, że miarodajne czynniki 
wobec nadchodzących chłodów p o­
traktują rę spiawę jako bardzo pil­
ną i przychylnie się do niej usto­
sunkują.

S P OR T .
—  K urs n a r c i a r s k i .  Z p o c z ą t k i e m  

l i s to p a d a  b. r .  z o r g a n i z o w a n y  z o s t a n i e  
w Wilnie k u r s  n a r c i a i s k i ,  K tó ry  p o t r w a  
o j  6  d o  8  ty g o d n i ,  ( s )

-  Zaw ody lekkoatletyczne. W dniu 
30 o m. klub sportow y „Ognisko*, na 
Doisku 6 p. ,i Leg. (Antokol), organizuje 
.awody lekkoatletyczne, w k torycł mogą 
brać uaział wszyscy kolejowc>. którzv 
ukończyli lo  lat życia i wykażą s ę świa­
dectwem zdrowia, (s)

„R adjo“
prezerwatywy
są jedyne.

N ajlepsi,*
marka
5535-4

Z czasopism .
3 N r. 33 „ K u ltu ry ” . Wyszedł z druku 

nr. 33 Tygoon k? Ludowego „Kuliura1- i 
-łatą 23 października 1927 coku. O statni 
ten numer poza poważnym artykutem  
v st;pnym  pióra Ludwika K ehutka zaw ieta 
XV uzdział zrtykułu N. Czarnockiego p. 
t. „Kultura i natura* szereg rad gospo­
darczych, bogatą kionikę ogólną, orga­
nizacyjną. wiadomości emigracyjne i t. d

Ogłoszenia O łm peoi) m i  Ziemskiego
w \V i i n i e.

O kręgow y U rząd  Ziem ski w W ilnie pod ije
do publicznej wiadomości, że Okręgowa Komisja 
Ziemska w Wilnie na posiedzeniu w dniu 27 listo- 
prda 1926 roku postanowiła wdrożyć postępowanie 
scaleniow e na obszarze około 111.32 iia gruntów, 
należących d .g o sp o d a r y wsi WytorKi, gin. jo J t -  
kiej oGw. brdsłdwakiego.

O rzeczenie r> uprawomocniło -ię  w dnie 7 go 
sierpi ia 1927 roku. 3608/1895/VI

O kręgow y U rząd Ziem ski w W ilnie podaje 
do p u b l i c e j  wiadomości, że Okręgowa Komisja 
Ziemska w Wiln e n > posiedzeniu w dniu 4 ku j . -  
tn a 1927 reku postanow iła wurożyd postępowanie  
scaleniowe na obszarze: 1) około 934 ha gruntów  
naieżąc , ch do gospodarzy wsi Osow 3 gm. k rz ,-  
wickiej, pow. wilejskiego, 2) około 27 he gruntów  
z państwowego uroczyska B ó r, tejże gminy i po­
wiatu, p 'eznaczon cli decyzją prćżesa Okręgowego  
Urzęeu Z emskiego w Wilnie z d r. 5  marca 1927 r. 
na upełnorolnienie gospodarzy wsi Osowo, 3) grun­
tów z majątku Mai ó+ k a, tejże gminy i powiatu, 
własność Tadeusza Bi_sza, które zastaną sprzeda­
ne gospodarzom  wsi Osowo

Powyższe orzeczenie  
13 sierpnia 1927 r.

uprawomocniło się dnia 
5607/188/VI

O kręgow y U rząd  Ziem ski w W ilnie podaje do 
wiadomości publicznej, źe Okręgowa Komisja Z iem ­
ska ,v Wilnie na posiedzeniu w dniu 4-go kwieinia 
1927 roku postanowiła wdrożyć postępowanie sca ­
leniowe na obszarze około 175 ha gruntów, nalc- 
. ących do gospodarzy wsi Ostań/wka--t-ady, vel 
Ostanówka II, gminy now o-pohoskiej, powiatu bra 
sławskiego.

O rzeczenie to uprawomocniło się w uniu 10-go  
sieipn a 1927 roku. 56.2/189b /V l

O kręgow y U rząa  Ziem ski w W ilnie podaje do 
publicznej w iadomości, że Okręgowa kuim sja Ziem ­
ska w Wilnie na posiedzeniu w dniu 9 czerwca 
1927 rr ku postanowiła wdrożyć postępowanie sca­
leń owe na obszarze około 1000 ha gruatów nale­
żących uo gospoearzy m iasteczka Druja, gminy 
drujsk ej, powiatu brasławskiego. '

O rzeczenie to  uprawomocniło się Jnia 19-go  
września 1927 roku. 5610/1897/VI

O kręgow y U rząd iie m sk i w Wilni*- p o d a je  
1 o  w i a d o m o ś c i  publ-cznej,  ż e  O K r ę g o w a  Kom isia 
Ziem ska w Wilnie n a  pos.euze iu w dniu 9 c z e r w c a  
'927  r o k u  p is tan ow  ł a  w d r o ż y ć  p o s t ę p o w a n i e  s c a -  
i e m o w e  n a  o b s z a r z e  o k o ł o  15u h a  g r u n t ó w ,  n a l e ż ą ­
c y c h  dc g o s p o d a r n y  ok olicy  B a b i c z t  w o ,  gm in y  p r o -  
z o r o c n i e j ,  p o w ia t u  dzismeńsKiego.

O rzeczenie to uprawomocniło się w oniu 16 
września 1927 r. 5609.

Ecole Pigier de Paris
Pensjonat dla m łodych panien

w pobliżu Faryza *20 min.) Dobre odżywianie, 
„wirze pow ietrze. Avenue 11, Novembre IB. LA  
VAKENNE (Sein„). Stenografia, handlowość i ję 

-f zyk francuski. 5296-e

Dwa gaiaźe
do wynajęcia. Dowie- 
diieć się u stróża. Zyg- 
muntowska 20. 5566r2

ifiłkfoi** op»t-
i j t p ł f l l  w ns-ofeiffsiy- 
śzcy, ostsiąŁ szy  w WL 

;i sśl B-c 8 
OlŁhsrii^y, (riJnc, uhea 
Włiks 66. wyŁ£ł
f *  przybo-
iOsr. Wy.ćnja okutary po 
recyęłgci; C non ch.

SU”  N«jstsr-

— Zezwól m it na urządzenie „Ś w ię­
ta  M łodH eży*. W związku z nas/.ą 
wzmianką o stow arzyszeniach Młodzie­
ży ' olskiej sekretarjat geneialny tego  
związku uonosi nam, ze otrzym ał już 
zezwolenie nd urządzenie „Święta M ło­
dzieży* 1 oodaje przytem freść tego ze­
zwolenia

O kręgow y U rząd Ziem ski w Wilnie podaje co  
w iadom ośo publicznej, że Okręgowa Komisja Ziem­
ska w Wilnie fia posiedzeniu w dniu 9 czerwca 
1927 r. postanowiła wdrożyć postępowanie scalę 
niowe na obszarze około 104 hi gruntów należą­
cych do gospodarny folwarku I lorodzisz.ze, gm. 
proz )rock 'ei, powiatu dziśnieńskiego.

O rzeczenie to uprawomocniło się w dn. 19 
września 927 r . 5606/J893/V l

O kręgow y U rząd Ziem ski w W ilnie podaie do 
publicznej wiadomości, że O kręgow a Komisja Ziem ­
ska w Wilnie na posiedzeniu w dniu 3 m arca  
1927 r. postanowiła wdrożyć postępowanie scale­
niowe na obszarze: U  około 251 ia gruntów n ale­
żących c o  gospodarzy zaścianka Wdńn.owszczyzna, 
gminy wi„z riewsl e , powiatu wilejskiego, 2 ) na 
obszarze okoIo 28 ha giuntów naieżącyc.r do go­
spodarzy wsi Kościuk.'. gm. świrskiej, powiatu świę- 
ciańsKiegc i 3) na obszarze ok no ha gruntów, 
należący cl, do gospodarzy wsi M sulicze, gm. Wi­
szniewskiej, pow. wilejskiego, włączonych do ob­
szaru scalenia celem zniesienia sza^nownicy zew- 
nętrznej-łącznie na obszarze około 283 ha.

Powyższe orzeczenie uprawon ocniło się dnia 
27 lipca 1927 r._____________________5605/1894/VI

O kręgow y U r::ąd  Ziem ski w W ilnie podaje 
do wDdumcści publicznej, t e  Okręgowa Komiąja 
Ziemska w Wilnie na posiedzeniu w dniu b maja 
ly27 roku postanowiła wdrużyć postępowanie sca­
leniowe na obszarze około 441 ha gruntów na- 
leżą 'yc,i do g  ispodarzy wsi Zaboiniki, gminy op- 
skiej powiatu brasławskiego.

Orzeczenie to  upnw om ocniło się w dniu 6-go  
września ly27 'roku. 56/041809 VI

Los Lotcrji Państwowej

w Kolekturze JÓłtFfl HLflrfSHlEGG
w Sosnow cu 3-go  M aja 23.

G ł ó w n a  A A A  Co drugi los
w y g r a n a  w t ) w » U U U  wygiywa.

W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście

Zam ów ienie.... „ 6 8 ”....
Do JÓ Z E F A  M ŁAW SKIEGO  

w Sosnow cu.
Niniejszem zamawiam  
.. .losów ćwiartek po zł. 10.—

................... „losów połówek po zł. 2C.—
-losów całych po zł. 4 0 .—  

Należytość zł.................wpłacę po otrzy­
maniu losów blankietem nadawczym P. K 

O. Nr 61 .039  przez firmę nadesłanym
Imię i nazwisko...................................................... .
Dokładny adres.....:.-. a  J h ....

dobta gospodyni j wy- 
chowzwczyni posiu- 

kuje posady. 
Chętnie na wyjazd. 

Wiadcrr cść u dozor­
cy. Ostrobramska 9. 
____________________ 7603-3

Okazyjnie
do sprzedania płaszcz 
oficerski z i n; o v. y, 
przepisowy. Wiado 
mość: ul. Dobroczyn- 
n a  4 ,  rp. 5 .  5 6 0 2  2

Siąp Lsffl 1 Eisin- 
i  F m ,

Wilno, TrocLi 1;, *cl.78!.
Nkit.l ,\t źródłu wtrupu
nciiiterjsiów ©lektro-tfttt* 
nlcznycL . i radiowych. 

k o r k u re n  r p  t
Freisirry o p m t 1  unia 
* 15. 5374

„sPlfl BSiFl tsf firma
v zftoa. *  !«4h r

Bk D^mlnikadaka 17,
19-jg________ Vi28<

■^Janina
ao wynajęcia, ‘■luperacja
i strojenie. Mickiewiczai
24— 9. Estko. 5312 e

R o s z e n i a

Dr.
C h o ro ty  w etierycz- 
nc, syfilis i skórne. 

UL Wielka 21,
P fi  9 2 ij  Od 9 - 1  i 3 - 8 ) .

W Z. P 63. 
__________________ 5592 ? 9

Choroby
wewnętrzne -óżnoiod  
ne— zskaźne (kiła), rad; - 
kalnie wyleczą na^urali- 

ta Szopienice, Górny 
Śląsk*. Załączyć porlo  
40 groszy. , 5?28-e-4

* uO

W  'ImW m
p r a j j m a j a

n s j b s u  d ^ i e j  

dogodnych 
warunkach

ADMTlilBTilACjA
, .R a r j « r » W i l e ń a k l a g »

JjigieSIortska 3
C s ł - 0 0 ®  @  ® @ ®

Czv zapisałeś się na członka
L .  O .  P .  P - ?

Wrtfawc* few. W , Pogoń*. T«w  V’yd, „Ftfidń**, DrsM .P a i * .  ? !.. Św, Isfasstgo £ Redaktor w/a. A, FaianowskJ


